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Dni klęsk i niepowodzenia H
Polska - Węgry 1:3. Warszawa - Lipsk 1:3. Warszawa - Chemnitz 4:4

Pobici! Na wszystkich fron-'stwowej nic oparta na szkielecie którego barki spada zaszczytny umiał wzbić się na wysokość du wego państwa — i raz jeszcze iwa z reguły, a zwycięża w^jąt-
tach niepowodzenie! jednej drużyny jest większem i odpow iedzialny obowiązek ob- my 2(J-lctniego pilkarstwa,

Wyniki ostatnich gier naszyciu ryzykiem, niż odpowiednie do- rony godeł państwowych.
piłkarzy zarówno w Budapesz- ’pełnienie zespołu klubowego, na
cie, jak i w Saksonji — powiedz-1 
my to odrazu i poprostu — są 
ciosem dla naszej ambicji i dys- 
honorem dla naszej siły sporto
wej.

Po upajającem zwycięstwie 
nad Rumunją w tennisic. sport 
nasz poniósł klęski, z któremi 
nie łatwo oswoi się opinja pu
bliczna.

Będzie jeszcze czas, by roz
ważyć szczegółowo przyczyny 
niepowodzeń i wyciągnąć pou
czające wnioski z bolesnych do
świadczeń — już dziś jednak 
można bez ryzyka stwierdzić, 
że reprezentanci nasi nie stanęli 
na wysokości zadania.

Ostatnie klęski zagraniczne są 
dla nas tern dotkliwsze, że trud
no przyznać naszym ostatnim 
przeciwnikom wyższość nad na
mi i przyjąć wynik, jako trafną 
ocenę sił.

Zarówno w Budapeszcie, jak 
5 yv Lipsku, zabrakło nam ducha 
walki, bezwzględnej woli zwy
cięstwa i twardej bojowości, dla 
której niema innego wyniku, jak 
zwycięstwo.

Okazało się raz jeszcze, że , 
kompilacja reprezentacji pań-

JANUSZ KUSOClNSKl 
nie niepokojony przez nikogo, duży do 

mety.

Zlepek reprezentacyjny nie
umial znaleźć w sobie sil rów
nych ambicji sportu 30-miljoiio-

nie wobec 45,000 widzów zagranicz 'kowo.

REPREZENTACJA WARSZAWY NA DWORCU W LIPSKU
m9KR

Tłoczyński w Anglji

nych poparł opinię środkowo -i Warszawianie, którzy woleli 
europejską, że PoNka przegry-1 w piątek zwiedzać Berlin, niż 

wypocząć przed sobotnim me
। czem w Lipsku, poderwali swym 
I występem autorytet naszegt» pił- 
karstwa. wywalczony na frorą- 

। cym gruncie Niemiec zwycię- 
. s t w a m i W i s I y. W a r t y i L c gj i.
Próba rehabilitacji w Chemnitz, 
mimo ofiarności i ambicji druży
ny nie powiodła się.

Bilans — nic ukrywajmy tego 
przed sobą — dotkliwie ujemny.

Nie czas jednak poddawać się 
uczuciom zawodu i rozczarowa
nia. Dalecy jesteśmy od defe- 
tyzmu. Nieszczęśliwe rezulta
ty ub. soboty i niedzieli powin
ny zwrócić uwagę zarówno 
władz jak i czynnych sportow
ców na szereg błędów i pibmy- 
łek, jak np. zbyt wczesny ter
min gier międzypaństwowych, 
zaniechanie treningów reprezen 
tacji. niedocenianie momentów 
psychicznych, defekty organiza
cyjne.

Powinny rozbudzić chęci re
wanżu, powinny być zalążkiem 
regeneracji ducha zwycięstw. 
Chcemy słynąć w świecięmle z 
klęsk, lecz ze zwycięstw. Chce 

1 my by nasz sport pomnażał po
czucie sił naszych, a nie obcych.

LONDYN. 11.5. — Telegram 
własny „Przeglądu Sportowe
go".—W dniu wczorajszym roz
począł się w miejscowości ką
pielowej Torquay, położonej o 
380 kim. na zachód od Londynu 
mecz tennisowy o puhar Davisa 
Anglja — Polska.

Od rana padał deszcz i dopie
ro o godzinie wpół do czwartej,, 
a więc z półtoragodzinnem opóź
nieniem można było rozpocząć 
grę. Jak było do przewidzenia, 
Lee bez trudu pokonał zmę
czonego podróżą i nieprzyzwy- 
czajonego do klimatu Tłoczyń- 
skiego w stosunku 6:1. 6:4, 6:2.

Prasa londyńska poświęca 
spotkaniu Lee — Tłoczyński du
żo miejsca.

„Observer" pisze: Gracz pol
ski był bardzo niepewny. .Mecz 
rozgrywano w czasie deszczu, 
co denerwowało Tłoczyńskiego, 
posiadającego zasadniczo dobry 
styl. Polak atakował przesad
nie i zbyt ryzykownie, a jego de- 
fesnywa miała poważne luki. WI 
drugim secie, w którym Polaki

nawet z początku prowadzi!, wal 
ka była zacięta.

„Sunday Times*'. W ciągu 
trzech lat Anglicy pokonywali 
Polaków, nie tracąc seta. Lee 
kontynuuje te tradycje. Polak 
jest graczem młodym, bardzo o- 
biecującym, ale trochę jeszcze 
niedojrzałym. Jego sposób gry 
podobał się widzom: nie zwra
cał on uwagi na obronę, atako
wał uparcie, tracąc jednak punk

ty przez zdenerwowanie. Wi
doczne było nieprzyzwyczajenie 
do warunków klimatycznych i 
terenowych. Tłoczyński poka
zał parę przepięknych uderzeń, 
ale by! nerwowy. W drugim se 
cie grał doskonale, ale bez szczę 
ścia. Szereg nadzwyczajnych
drive‘ów zbyt często
czalo linję 
try.

„Siinday 
ski często

autową o

Express":

W pierwszym Anglik
miał znaczną przewagę, w dru
gim Polak grat znacznie lepiej i 
nawet chwilowo prowadził, jed
nak prześladował go pech i sze
reg drivów padało o centymetr 
na aut. W trzecim secie Anglik 
znowu wyraźnie przeważał.

Sukces Liefeldta w Czechosłowacji

Spotkanie Stolarow — Sharpe
Dubienska brała udział w mistrzost- i ™stało Przełożone na poilicdzk 

wach tennisowych Austrii, biiqc w i luk o godz. 2 ppoh Z powodu 
czwartej rundzie Czeszkę’ Rohrer 6:2.) deszczu. Następnie grają GrcgO 
6:1, a przegrywaj:)c z mistrzynią We- ry Collins — Tłoczyński. War- 
gier bchreder w ćwierćfinale. W erze i • ? ni i «npodwójnej Ditbieńska wraz z Czeszka a ^C ^toiiR o --L1 ,, ;
Blaumarową przegrała z para austrac- i btolarow i bliarpe — I I0CZJI1- 
ką Ułissen, Redlicli 2:6, 6:8. skl.

Pierwsze zawody samochodo
we o mistrzostwo górskie Euro
py na trasie Zbraslaw — Zilowi- 
ste (Czechosłowacja) przyniosły 
poważny sukces kierowcy pol
skiemu inż. Henrykowi Liefeld- 
towi na „Austro - Dalmierze". 
Wśród świetnej konkurencji za
jął on ll-gic miejsce za rekordzi
stą trasy von Stnckiem (również

ca między inż. Licfcldtem a zwy
cięzcą wynosiła 3 sekundy. Kon
kurencja obejmowała znakomi
tych zawodników, o sławie euro
pejskiej, jak Caracciola, Divo, 
Arco i in. W kategorji wyścigo
wej startowały 2 „Austro-Daim- 
lery“, 5 „Mercedesów", 15 „B.u- 
gatti". Kierowca polski zdystan
sował o 8 sek. słynnego Carac-

na „Anstro-Daimlerze"). Różni-> ciolę na „Merced1'

przckra- 
centyme-

Tłoczyń-
przestrzeliwał swe

drivy, specjalnie z forhandu. któ 
ry był mniej pewny od baekhan- 
du. Polak zachwycił widzów 
szeregiem pięknych driwów z 
baekhandu, któremi mijał prze
ciwnika. W drugim secie Tło
czyński wygrał swój serwis i 
stan 1:1 był przyjęty przez pu
bliczność zc szczerym aplauzem, 
który wzrósł jeszcze, gdy Tło
czyński wygra! serwis Lee i 
prowadził 2:1. Polak nie miał 
szczęścia. Szereg jego najlep
szych piłek padał o centymetr 
za linją. Gość zademonstrował 
parę nadzwyczajnych uderzeń.

W tym samym duchu piszą 
jeszcze inne gazety. Jak na tu
tejsze stosunki ocena gry jest 
bardzo pochlebna. (Lit.).

TROFEUM KUSOClNSKIEGO
Puhar „Ilustrowanego Kuriera", zdo

byty przez świetnego crossmena.

Wioślarze poznańscy, zrzeszeni w 
Pozin. Kom. To w. Wioślarskich otwarli 
w niedzielę uroczyście sezon. Gospo
darzeni była Polonja. Po podniesieniu 
bandery na maszt odbyła się defilada 
lodzi. Najokazalej wystąpił Tryton, 
który wystawił 23 załóg. K. Wioślar- 

®ki 04 przedstawił 10 załóg,

POD BRAMKA LIPSKA
Po rzucie

UDAREMNIONY PRZEBÓJ PAZURKA
Napastnik' Polonii nie umiał sprostać szybkim i nicKwyikle ruchliwym otiirort- 
com Lipska, którzy zawsze potrafili w iporę interweniować. Z tyłu na tewd 

aa Pazurkiem widzimy Strzelca jcdymetl bramOdl dia IBolsIkl —< Malika»

WARSZAWA — LIPSK 1:3
Szczepaniak, który w cia«u dwu miesięcy roku bieżącego stal się Jednym, z 
czołowych bocznych pomocników Warszawy, dowiódł swe! wysokiej wartości 

jówuleż jm mectzaich z reiprei^ta^mi Lipska i Chemnitz w

„ _ ____  z rogu defensywa, gospodarzy znalazła się w gorącej opresji. B nn
kanza atakuje agresywnie Paizwrek, podczas gdy wszędobylski Sn .lic .'ki

■' - MaM piłki odbitej pięścią 'przez bramkarza se&poidarzy

1 ¢/¾ V, .r -
•r»iX^fc.

'“iiWi1* Td. w?/'
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Piłkarze Warszawy w Niemczech
Przegrana w Lipsku 1:3 Słaba gra Polaków. Ostrość Niemców Kontuzje. Fatalne warunki

Przcgraliśmy! Pierwszy ofi- bezpieczną sytuację pod naszą]nasza jakoś się rozgrywa. Akcje 
ejalny występ stolicy na terenie bramką w tym okresie wyjaśnia się kleją, dochodzimy coraz bii-
Niemiec zakończył się dla nas Ziemian, z drugiej strony kilka
ujemnie. Ujemnie, jeśli chodzi o (dobrych pociągnięć Wypijew- 

. sportową stronę występu, bo po. skiego. marnują jego partnerzy’
zatem z wyjazdu do Lipska mo-1 W 12 minucie Wypijewski przej 
żerny być zadowoleni, Naresz-. muje centrę Zwierza, ciągnie 
cic zostały nawiązane oficjalnie | sam na bramkę, lecz zostaje w
przyjazne sportowe węzły pol-
sko-niemieckic, no i miejmy na
dzieję, żc węzły tc stale będą 
się zacieśniać.

Drużyna nasza, mimo nienaj
lepszego wyczynu, zdobyła so
bie szczerą sympatję widzów i 
(co zaznaczam z naciskiem), 
przeciwnych graczy. W chwili, 
gdy piszę to sprawozdanie, 
chłopcy warszawscy i lipszcza- 
nic bawią się po bankiecie ser
decznie razem, zawarłszy przy
jaźń niemal braterską.

Tak, ale pojechaliśmy prze
cież po sportowy sukces, a ten 
się nic udał. Trzeba stwierdzić, 
żc nie umieliśmy dać sobie rady 
z drużyną zasadniczo gorszą od 
nas. Nic wykorzystaliśmy na
szych możliwości, podczas gdy 
Niemcy dali z siebie wszystko. 

Trzy braki wpłynęły na na

tak „skuteczny" sposób zaatako

żej bramki, no ale cóż, kiedy o 
strzale niema mowy. Pazurek 
dajc sobie doskonale radę z ata
kującymi przeciwnikami, ale w 
akcjach jest za wolny. W 22 mi
nucie przebija się Schmidt i po- 
daje na prawą stronę; Ziemian

wany przez lewego pomocnika 
i obrońcę, że po chwili wije się 
z bólu na ziemi. Nasz niezastą
piony „rep" ma rozcięty poli
czek pod okiem i naruszone ko
lano; czasowo zastępuje go Ka
czanowski, ale po 3 minutach 
Wypijewski wraca i znów jest 
naszym najpożyteczniejszym 
graczem.

Po powrocie „Kici" drużyna

k iksuje, wybiega,
Teichgriiber jest szybszy, mija 
go i wjeżdża z piłką do bramki.

1:0 dla Lipska.
Drużyna nasza jednak nic pe

szy się i gra coraz lepiej, szcze
gólniej jeśli chodzi o napad, któ
ry zaczyna kombinować celo
wo. Malik wysyła dobrze łącz-
ników, a nasi skrzydłowi cen- i.___  
trują niebezpiecznie. Do strzału bywają się.

jednak albo niema okazji, albo 
nic udają się one. Szczepaniak i 
Zwierz skutecznie wstrzymują 
atak gospodarzy, za mało jed
nak wspomagają atak.

W 32-ej minucie centruje pra
we skrzydło Neustadt. Ziemian 
źle wystartował do piłki i rezy
gnuje z niej na rzecz Kellera, któ 
ry jednak niezdecydowanym 
wybiegiem pozwolił Krebschowi 
ponownie wjechać do hramki.

Nie peszy to jednak naszej 
drużyny, która ciągnie coraz 
bardziej zdecydowanie. Kilka do 
skonałych sytuacyj wyjaśniają 
obrońcy lipscy w sposób nie
zwykle brutalny, a na poważ-
niejszy strzał z pola nasi nic zdo

W 36-cj minucie ostry 
Zwierza idzie w aut. Po

strzał 
chwili

groźną centrę Wypijewskiego 
wyłapuje bramkarz. Niezmordo
wany Wypijewski strzela ostro 
w róg bramki, ale Mentzel jest 
dobrze ustawiony. Kontratak lip 
ski stopuje nasza obrona, grając 
taktycznie coraz lepiej. Nasi ma 
ją stalą przewagę.

W 44-cj minucie Nawrot xyy- 
pnszcza Wypijewskiego, który 
przenosi się do Suchockiego, Su 
chocki spokojnie podaje dobrze 
ustawionemu Pazurkowi i na 
minutę przed gwizdkiem piłka 
trzepoce się w lipskiej siatce:

Po przerwie przez pewien 
as utrzymuje się poprzednia

Warszawa - Chemnitz 4:4 ¢2:1)
Niesprzyiaiace auspicje. Ambicja i ofiarność naszych O włos od zwycięstwa
Do Chemnitz wyjechaliśmy pod 

jak najgorszemi auspicjami. Po na
szej sobotniej grze przepowiadali 
nam fachowcy lipscy wysokocy- 
frową porażkę w Chemnitz.

Podobne opinje spotkały nas na

wczorajszym oiężJkim meczu.
Wreszcie i nasz atak zaczyna 

grać. Pierwszą naszą sytuację za
przepaszczają spalone pozycje Pa-

ników, ipoczem odddaje znów Prze | 
ździeckiemu, który lokuje piłkę w' 
bramce. i

Wyrównanie dopinguje naszych.1
zurka i Suchockiego. W 18-cj mi- Nawrot kilkakrotnie dobrze wypu<

szą porażkę: przedewszystkiem ] mieiscu. Na ka^ym kroklI 7azna- 
komplctne niezrozumienie się .yano liain, że chemnitz wystawi- 
naszych obu obroncow; to, żc la „ajlepszą jedenastkę.
obaj oni są bekami przednierni,! Na dobitkę lekarz orzekł ko- 

na nas w fata|ny ,nicezn0ść dłuższego pauzowania

nucie po kornerze dobry strzał Pa
zurka trzyma bramkarz. W 23-ej 
minucie uzyskujemy drugi konner.

szcza Przeździeckiego. Suchocki: 
inicjuje świetnie ucieczki.

W ostatnim kwadransie następii-

zemściło się
sposób; następnie atak nasz nie Wypijewskiego, wobec czego dla
zdobył się ani na jeden czysty kierownictwa wyłoniły sic nowe 

trudności ze złożeniem i tak nad-strzał: wreszcie do pewnego 
stopnia na grę ataku wpłynęła 
defenzywność bocznych pomoc
ników. Charakteryzując krótko 
grę trzeba stwierdzić, że druży
na nasza technicznie przewyż
szała Niemców znacznie, ambi
cją nieco ustępowała (Niemcy 
.włożyli w grę całą duszę i ser
ce), była stanowczo za wolna, 
no i kapitalnie niezgrana.

Co innego żc zasłużyliśmy na 
remis, ale tern chwalić się nic

wytężonego już składu. W dodat-

Piękna sytuacja podbramkowa koń je wyrównanie gry. Korncr w 32, 
czy się ponownym kornerem. । minucie broni efektownie Domań-j 

Jeden kontratak gości powoduje i ski. Korncr przeciw Warszawie w' 
niebezpieczny wybieg Domańskie-1 37 minucie kończy się autem, 
go i skuteczną interwencję Szcze-1 Chemnitz lekko przeważa. W 
paniaka na linji bramkowej. W 25-ej 38-ej centruje lewe skrzydło. Pru- 
mimicic strzela Malik ostro obok wy łącznik przenosi w lewy róg.

inicjują groźne ataki. Suchocki jest 
dla pomocy Chemnitz nie do po
wstrzymania, Przeździecki zaś hi- 
je wszystkie rekordy ambicji i sku
teczności.

W 11-ej minucie wykorzystuje 
on drobne nieporozumienie bram
karza z obrońcą i wyrównuje. 
Bramka Chemnitz jest znowu w 
opałach ale sędzia odgwizdnje kil-

możemy choćby dlatego, 
Niemcy7 grali... słabo.

Zawody stały na niskim po-
ziomie, gra _ toczyła się niema! 
""'Ucznic górą. Na usprawicdli- 

lic podać możemy (oprócz 
'■abionego składu — do czego 

' ,czc powrócimy), nierówne i 
'iskic boisko, ostrą grę pomo-

• \ Lipska, no i fatalną kontuzję 
.Wypijewskiego, najlepszego na
szego gracza.

Punktualnie o godz. 6 druży- 
u?/ wychodzą na boisko i pre- 

'.m ują się sędziemu p. Hohl (z 
l lal e) w składach następują-

Warszawa: Keller, Miączyń- 
ski, Ziemian, Szaller, Zwierz, 
. tepaniak, Wypijewski, Na- 
ó1 ‘ot, Malik, Pazurek, Suchocki.

1 psk: Menzel, Gendsch, Berg 
marn, Deutsch, Lange, Richter, 

hraber, Klepsch, Schmidt, 
'■‘juikclt, Neustadt.

Grę rozpoczynają nasi ata- 
■oum z prawej strony, zlikwido-

‘ ku takie boisko, jakie spotkaliśmy 
w Chemnitz, mogłoby i najodważ
niejszych odstraszyć. Takich je
zior i bagien jako terenu gry nie wi 
działem już od lat. Deszcz lał bez 
przerwy.

Opinje o drużynie niemieckiej nie 
były przesadzone. Niedzielny nasz 
przeciwnik grał o klasę lepiej od 
Lipska, przewyższając go we 
wszystkich limach. Atak szybki, 
przebojowy, łącznicy rozporządza
jący doskonaleni i strzałami, tyły 
twarde i jeszcze bardziej ostre niż 
w pierwszym meczu.

A jednak tym razem Warszawa 
była lepsza. Osiągnęła wynik re
misowy, -zaszczytnie prowadząc na 
10 minut przed końcem, 4:2.

Nasi chłopcy grali doskonale, 
l mieli okresy wprost świetne. 
Wszyscy promieniowali ambicją. 
Szczególnie mile rozczarował a- 
tak. grając ambitnie i celowo, wal
cząc do ostatniego momentu o zwy 
cięstwo. Gra była piękna i nie
zwykle emocjonująca.

Przed sędzią p. Flachowskym 
drużyny stanęły w następujących 
składach: Warszawa — Domański, 
Mączyński, Ziemian, Szczepaniak, 
Zwierz, Szenajch, Przeździecki, 
Nawrot, Malik, Pazurek, Suchocki.

Chemnitz — Forster, Boch, Nier, 
Dórr, Miller, Schneider, Flening, 
Botschcr Puschan, Helnichen, Sa
lomon.

Zaczynamy i tym razem raźnie. 
Chemnitz również z pośpiechem 
szturmuje. Już w czwartej minu
cie lewy łącznik wykorzystuje ma
ło energiczny wybieg Domańskie
go i usadawia piłkę w bramce War

poprzeczki. Świetne szanse Na-
wrota likwiduje Pazurek pozycją ka mokra piłka

Domański jest na miejscu, ale cięż-

spaloną. i wpada do bramki.
wyślizguje się i 

Sędzia kończy

ka urojonych
W 23-ej 

Szczepaniaka 
cki. Nawrot 
który ładnym 
prowadzenie.

spalonych.
minucie z podania 
centruje Przeździe- 
przenosi do Malika, 
strzałem zdobywa 
Niemcy gnieceni są

Aeanym przez obronę. Kontratak szawy. Ciężka sytuacja podbram- 
Avyjasnia Ziemian. Ale już pierw kowa w 5-ej minucie kończy się
szc minuty wykazują nieporozu
mienie obrońców Warszawy, u-

a litem.
Przewaga 

stawiających się bez wzajemne-’I1asza ^rona 
go zrozumienia. Odnosi się wra- 1-.-
żonip -żn „„i.. ,i.... । skutecznie, dzielnic wspomagany
70 zHonnru' ‘ 1 c yR0Czc । przez Szczepaniaka. Ziemian roz-x zdene wow ama. I icrwsze 10 hjja wszystkie ataki prawej stro- 
nint.l upływa pod znakiem bez- ny. Również Zwierz, pracuje świe- 

immcj „kopaniny". Jedyną nic- tnie, zadziwiając dobrą formą po

Niemców trwa, ale 
nie ma dziś słabych 
Miączyński pracuje

Niemcy - Anglja 3:3
Koniec piłkarskiej hegomonji bry tyskiej

Kon!\nent, ule nawet hokkująca

nnsetn zadanym hegemoni!

nżi!ic\- klaw miedzy pitkarstwcin
_ s:uckicin i aiiKielskicm mowy tuż 

b.vc 'ne może. Anclicv przewyższają 
Seszczc Niemców technicznie, w Rrz.c 
Kłową, mają w repertuarze .szereg wspa 
miaiycli pociągnięć 'taktycznych, ale u- 
stępuią wyraźnie OTzedcwszvs-tkiem w 
szybkości. Ich pitką nożną iest dosko-

miła, opracowana w szczególadi. ale 
m^i *w\raźnc zmaniiona wvrobnktwa.

To też Anulia musi sic pogodzić z 
faktem*, żc 'kontynent dorównał Już 
swej nauczycielce, a w uiehi wvipadlkach 
nawet ią przewyższył Mecz z Austrią

Kulisy podróży naokoło świata Pel- 
łzera przedstawiają się niezbyt zachę
cająco. Jak się okazuje zdobywa on 
(pieniądze na podróż odczytami, poka
zami sportowemi i niemal żebraniną. O 
ale dwie pierwsze metody świadczą źle 
■o amatorstwie słynnego biegacza, o ty
le trzecia kompromituje go zupełnie ja
ko sportowca. Ostatnio np. na Jawie 
zebrał on 530 guldenów na powrót do 
ojczyzny i za pieniądze tc wyjechał... 
ido Śiugapore.

Dr. Gombos, dwukrotny mistrz Eu
ropy w szabli, znajduje się obecnie w 
tak słabej formie, że na skromnych za 
wodach w jednem z prowincjonalnych 
miast węgierskich odpadl w eliminacji 
minio, że na 14 startujących 10 prze
chodziło do następnej kolejki walk.

Mistrzostwo szermiercze Niemiec 
edobvla hczkonkwe.ncvmie Mayer 
przed Sondheim i Merz. Mistrzostwo 
panów we floretach przymadło Heimo-
WL

W 28-ej minucie Przeździecki a- połowę gry o trzy minuty za póź- 
takuje prowadzącego piłkę obroń- no.
cę, odbiera mu ją i podaje Maliko- Po przerwie atak Warszawy gr i 
wi. Ten ściąga na siebie przeciw-1 wprost znakomicie. Nawrot i Malik

Wyjaśnienie sprawy Petkiewicza 
Łotwa cofa dyskwalifikację po szeregu 

interwencyi
RYGA, 11.5. Specjalny tele

gram „Przeglądu Sportowego". 
Stanisław Pctkicwicz jeszcze w 
czasie pobytu na Łotwie, w po
rozumieniu z innymi sportowca-
mi, umieścił w 
towem artykuł, 
ostro atakował

piśmic spor- 
w którym 

działalność
wyższych organizacyj spor
towych na Łotwie, zwłaszcza 
zaś prezesa łotcwsko-litcwskic- 
go komitetu Dikmana, oskarża
jąc go między innemi o bczczyn 
ność i t. d. Artykuł ten wywołał 
wielkie niezadowolenie w kieru
jących sferach sportowych. Na
stępnie, z Warszawy, przesłał 
Pctkiewicz do dzienników ło
tewskich korespondencję, pod
kreślając, że sport w Polsce jest 
znacznie lepiej postawiony niż 
na Łotwie i znów swe zarzuty 
skierował przeciw łotewskim 
organizacjom sportowym.

Wszystko to zaostrzyło toczą 
cą się w związku z pierwszym 
listem sprawę i Łotewski Zwią
zek Lekkoatletyczny zdyskwali

IJrtrżymi angielska bvla naokół le.p- 
sżą od niemieckiej. Nailensza lei czę
ścią był atak, który fcdriak grzeszył 
brakiem strzału. Zawiedli zwłaszcza 
sienni Watson i Jack. Pomoc była bar 
dzo dobra, obrona stała też na wysoko
ści zadania do czasu, aż Goodall. kon
tuzjowany zeszedł z boiska. Wówczas 
to Niemcy, we wisoaniatvm flnisizii prze
ważyli szale na swą korzyść, wykorzy 
śliniąc znakomitego Strzelca Hofmanna 
z Drezna. Dopiero wid koniec Anglicy 
zdołali wyrównać.

Anglicy mieli przewagę we wszyst
kich liniach i do przerwy panowali ma 
boisku, atakojąc groźnie skrzydłami i 
środkiem. W >tvm czasie 2 branikl zido 
był Bradfou!. a jedna dla Niemców 
Hofmanm. Cudów w bramce niemiec
kiej dokazywał miody Kress.

Po przerwie kontuaiowamv Goodall 
opuszcza boisko .zastępuje go Jack, co 
osłabia atak angielski. Niemcy atakują 
z furia i strzelała dwie bramki przez 
Hofmanna i dopiero pod koniec Anglicy 
zdobywają sic ma skuteczną ofensywę 
i Jack wwrównnie.

Niewielkie zwycięstwo Anglików by
łoby wynikiem sprawiedliwszym, aie 
wynik remisowy też ich nie krzywdlzl.

Hegemonia pitkarstwa angielskiego 
należy do przeszłości.

nadal niemiłosiernie. Malik z Su
chockim grają koncertowo. W 32- 
ej minucie Szenajch oddaje piłkę 
Malikowi, ten zaś posyła ją na le
we skrzydło. Suchocki centruje a 
Pazurek strzela z 15-tn metrów 
najpiękniejszą bramkę dnia.

Prowadzimy 4:2, zdobywając w
15 minut trzy bramki.

Pomoc jednak, prąca dotąd

fikował Petkiewicza na cz„„ nie 
ograniczony, zawiadamiając o 
tern międzynarodową federację 
lekkoatletyczną. ।

Na skutek interwencii Polski.
prezes I. A. A. P„ Szwed Ed-1 
stroni zwrócił się do związku ło
tewskiego z propozycją załat
wienia całej sprawy ugodowo. 
Jednocześnie Petkiewicz po po
wrocie z Ameryki do Warsza
wy napisał kilka listów, przepra 
szając Łotewski Związek Lekko 
atletyczny, Dikmana i innych, 
prosząc o zniesienie dyskwalifi
kacji i przywrócenie mn praw. 
Związek postanowił uczynić za
dość prośbie Petkiewicza z uwa 
gi na to. żc pozostawał on już 
dłuższy czas pod dyskwalifika
cją, a łotewskim organizacjom 
sportowym zależy na utrzymaniu 
dobrych stosunków z. Polską. 
Dyskwalifikacja została zniesio
na z dniem 1 czerwca r. b. i Pet 
kiewiczowi wolno bedzie brać u- 
dziaf w międzynarodowych za
wodach. (Milrud).

żywiołowo naprzód opada z sił. 
Na Zwierzu wyraźnie odbija się 
zmęczenie po wczorajszym meczu. 
W 35-ej minucie odbija Domański 
ostry strzał, ale prawy łącznik do
bija i strzela powtórnie w siatkę.

Nawrot cofa się do tylu. Pomoc 
ogranicza się do defenzywy i w 
ten sposób zerwany zostaje kon
takt z pełnym jeszcze zapału ata
kiem. Sędzia przedłuża znów grę 
i minutę po czasie strzela prawe 
skrzydło wyrównującą bramkę. 
Nieustawiony Domański bronić jej 
nic może. Gra toczy się jeszcze 
dwie nadprogramowe minuty,

W' drużynie gospodarzy lewy 
łącznik wyróżniał się przebojami, 
strzałami lewe skrzydło i prawy 
łącznik. Świetny jest środkowy po 
mocnik — gracz niezwykle ostry. 
Lewy obrońca operuje doskona
łym wykopem.

Z naszych trudno kogoś wyróż
nić, wszyscy świecili pracowito-
ścią i celowością gry. 
może trochę za wolny, 
pewna, spełniała swoje

Domański 
Obrona 
zadanie

Jeźdźcy Polscy w Rzymie
Korespondencja wtama Przeglądu Sportowego

W konkursach rzymskich w
roku bieżącym biorą udział przed klacz

Pierwsze miejsce zajmuje
włoska „Ćupinera" pod

stawiciele dziesięciu narodowo- podpulk. Forquet czas l :58.4. 
ści. Idrugie por. du Brcuil (Francja)

Do pierwszego konkursu „Prc | na ..Salamandra" czas 2:05.6, 
mio lisquilino" zostało zapisa-1 trzcie por. Rojccwicz (Polska) 
iivch 184 koni, w tein: włoskich1 na „Black Boy" czas 2:11.2 
SI, francuskich 17. niemieckich ।czwarty mjr. Bettoni (Wiochy)
15, belgijskich 14. szwajcarskich
13, rumuńskich 13, czeskich 12.

na ,Scojattolo“ czas 2:13.6, pią-
tc por. du Brcuil (Francja)

węgierskich 9, polskich 8. japoń- „Popol" czas 2:15.6, szóste mjr. 
Ymaniura (Japonja) na „Sonnyskich 2.

Porcours. 14 przeszkód 130 c. 
przebyło bez błędu 17 koni w 
tem dwra polskie „The Hoop" i 
„Black-Bay“ por. Rojccwicza. 
Po rozgrywce na czas i podnie
sionych przeszkodach o 10 cent, 
pierwsze miejsce zajmuje klacz 
włoska „Crispa" pod podpułk. 
Borsarelli, czas 1:36.4, drugie 
„Alladino“ pod majorem Bettoni 
(Włochy) 1.39, trzecie koń nie
miecki „Baron 111“ pod p. Korfer 
czas 1.43, czwarte miejsce dzielą 
kpt. Bcrtrcm (Francja) na „Pa- 
pillon X1V“ i por. Rojccwicz (Pol 
ska) na „Black Boy" czas 1:43.2. 
Wszyscy jeszcze raz przebyli 
parcours bez błędu.

Drugi koń polski „The Hoop“ 
po upadku w rozgrywce zajmuje 
17-tc miejsce. Nagród, ze wzglę
du na wielką ilość koni — 25.

W drugim dniu rozegrany zo
stał konkurs „Premio Littorlo" 
Parcours 15 przeszkód do 140 
przy równych punktach rozstrzy 
ga czas,

Boy“ czas 2:16.6, siódme por. Bi 
i rasch na „Pontin" czas 2.17, ós 
me kpt. Sztoffel (Szwajcarja) na 
„Topsin" czas 2:17.5, dziewiąte 
kpt. Filipponi na „Nascllo" czas 
2:18.3 i dziesiąte por. Bizard im 
„Arcachon" czas 2:27.6. Wszy
scy przebyli parcours bez błędu. 
Startowało około 160 koni; na
gród 25.

a. r.
Konkurs o puhar Narodów za

kończył się spodziewanem zwy
cięstwem Włochów, którzy mie 
11 10 pkt. karnych i przed Szwaj
carią. Polska wycofała się w 
pierwszej kolejce wskutek oku
lenia konia.

Przedostatni 'dzień konkur
sów rozebrano nagrodę Pincio, 
w której decydowała szybkość. 
Każdy z jeźdźców startował na 
2 koniach, Zwyciężył Włoch O- 
llvicrl. Drugie miejsce zajął rtm. 
Skupiński na Narcyzie i Promie
niu. Piaty hył por. Kulesza na 0- 
lafie i Olkuszu,

znakomicie. W pomocy Szczepa
niak lepszy niż Szenajch. Zwierz 
doskonały, bohatersko przemógł 
wyczerpanie.

W ataku najlepszy Suchocki, bo
hater obu dni. Malik ambitny i sku 
teczny. Pazurek świetnie strzelał, 
lecz przetrzymywał piłkę. Nawrot 
technicznie doskonały nie rozu
miał się z Malikiem. Przeździecki 
mistrzowsko wykorzystywał nie
porozumienia pod bramką. Pu
bliczności 5.000. Sędzia dopuścił do 
przedłużenia gry i skrzywdził nas 
k i I kom a orze cz en ia m i.

przewaga warszawian. Przy nie 
licznych jednak sytuacjach pod 
naszą bramką Keller wykazuje 
maximum zdenerwowania. W, 
12-ej minucie zostaje ponownie 
kopnięty w kolano Wypijewski 
i musi rezygnować z dalszej 
gry. Jego miejsce zajmuje pono
wnie Kaczanowski. 6

Atak lipski kilkakrotnie wyka 
zuje minimum umiejętności, je
dynie prawoskrzydłowy, bajcćz 
nie szybki stwarza niebezpiecz
ne sytuacje. W 20-cj minucie nie 
wykorzystujemy rzutu rożnego. 
W następnej minucie centrę' 
przechodzącą po linji górnej po
przeczki odbija Zwierz ręką. 
Karnego zamienia Bcrgmann na 
trzecią bramkę.

Kiksa Gendscha nie wykorzy
stują mimo chwilowego opano
wania piłki Kaczanowski, Na- 
tot i Zwierz. Malik i Pazurclc 
nieproduktywnie d rybi nią.

Gra z każdą chwilą traci na’ 
tempie. Nasza pomoc jest kom
pletnie spuchnięta. jedynie 
Szczepaniak dajc sobie jeszcze 
w’ dcfcnzywic radę. Pod koniec 
pozwmlamy narzucić sobie cał- 

jkowicie górną, bezładną grę.
30-ta minuta przynosi dla nas 

jeszcze jeden ciężki moment. 
Zwierz broni w’ ostatniej chwali 
głową z bramki. Nieliczne jesz
cze jasne momenty, to dwa 
zagrania NawTota z Suchockim 
i ostry strzał Kaczanowskiego 
ohok poprzeczki. W końcu gwiz 
dek kładzie kres bezładnej ko
paninie obu stron.

Przechodząc do oceny drużyn 
trzeba stwierdzić, że Lipsk nic 
byt zbyt poważnym przeciwni
kiem dla którejś z naszych lep
szych drużyn ligowych. Pozy
cję swrą Niemcy poza naszemi 
wadami ratowali świetną grą 
prawego skrzydła i pomocnika, 
a przedewszystkiem ciągłą o- 
strością, której ofiarami padli 
Wypijewski, Zwierz i Suchocki.

Keller w bramce Warszawy 
niepewnie wybiegał, nieporozu
mienia ze Szczepaniakiem i Zie
mianom kosztowały go drogo. 
Uspokoiwszy trochę nerwy kil
kakrotnie zademonstrował wy
soką klasę.

Obrona popełniała w pierw
szej połowie taktyczne błędy. 
W pomocy najlepszy był Szcze
paniak, świetnie trzymał niebez 
piecznego Teichgrabera, ale nie 
wspierał Suchockiego. Szaller 
dziwnie niewyraźny. Na ligo
wych meczach gra dużo lepiej.

Atak nasz grą w polu mógł za’ 
dowolić, ale strzały były fatal
ne. Najlepszy w naszej* drużynie 
Suchocki był wzorem nietylko 
ambicji i pracowitości, ale i roz
sądnej gry. Wypijewski dosko
nały, niestety skopano go skan
dalicznie. Zastępującemu go Ka
czanowskiemu zdaje się nie od
powiada skrzydło.

Malik ambitny i pracowity,- 
ale za mało produktywny, nie 
wykorzystywał gry z Nawro
tem, który podobnie jak Pazu
rek, nie miał ani jednej pozycii 
strzałowej. Pazurek bardzo wol 
ny. Sędzia bezstronny, popełnił 
jednak kilka błędów. Publiczno
ści z powodu fatalnej pogody, 
około 6.000.

Na meczach zagranicznych
Kronika ostatnich wydarzeń

Bokserem wielkiej miary jest Hisz- 
pam G iron es w wadze piórkowe). Prze
ciwnikiem jego w meczu o mistrzostwo 
Europy, hył Be'lg VerbisL Począwszy 
od drugie) rundy Hiszpan dyktował 
tempo i mimo dobrej obrony doskona
łego technicznie Belga, zmusił go do 
poddania się w siódmej rundzie. Giro- 
nes nosi się z zamiarem wyzwania mi
strza świata Amerykanina Battalino.

Finlandia wystawia przeciw Holandii 
Grahna. Granholma i Grottenfelta. Ho
landię reprezentują Timmer, Dlemer, 
Kool i von Lenncp. tak że szanse ten- 
nisistów fińskich na zwycięsitlwo są 
mmnialine.

Schmeling. wyjeżdżając do Ameryki, 
zapomniał paszportu. Mimo to wsiadł 
na okręt w Bremie, a ważny dokument 
otrzymał dopiero w Cherbourgu. Zda- 
je się jednak, że nawet bez paszportu 
wpuszczonoby Niemca do Ameryki. 
Zbyt ponętnym jest on kąskiem dla bus 
sinesmenów z za Oceanu.

Carnota zakończył serję łatwych 
zwycięstw. Następnym jego przeciw
nikiem będzie najlepszy zdaniem fa
chowców, nie patrzących na kolor skó 
ry, ale na silę pięści bokser świata, nm 
rzyn George Godfrey. Mecz odbędzie 
sic 16 czerwca w Filadelfii.

Półfinalista pułiaru Anglji, HuM Ci
ty spada w roku bieżącym z drugiej 
do trzecie! Ligi. Świadczy to wymow
nie o wyrównaniu klasy angielskiej.

Eintracht (Frankfurt), mistrz Nie
miec południowych, wysłał na mecz 
Anglja — Niemcy w Berlinie całą swą 
pierwsza drużynę, aby przyjrzała się 
grze Anglików, -

Mnożące się w Europie afery prze
kupstwa nie ominęły i Anglji. Przed nic 
czem Bradford City—Bury do graczy 
Bury podeszli jacyś osobnicy i zapro
ponowali po 10 funtów szterlingów za 
przegranie meczu, co polepszyłoby 
znacznie sytuację Bradfordu zagrożo-: 
nego spadkiem do Ligi trzeciej. Gracze 
Bury odrzucili z oburzeniem propozy
cje ale Bradford i tak spotkanie wy
grał.

Tilden świecił w Pradze wielkie 
triumfy, górując niepodizielnie nad a- 
sami tewiisu czeskiego „Big. Bill" po
konał Kożeluclia 6:2, 6:3, 6:2, a Mew
ia 6:0, 6:3, 6:1; wraz z Kehrłingicnn 
pobił TIklen Kożeluclia, Macenaiura 
10:8, 6:4, a Kożeluha, Memizta 6:4, 5:7, 
6:2, 6:4. W słabej formie był Keltrling, 
który przegrał do Menda 2:6, 2:6, a 
pokonał Malledia 6:2, 6:4.

Austria wyjeżdża do Oslo w skła
dzie: Matejka, Artens, Eisler. Drużyna 
norweska składa się z Clirlstofferseua, 
Hustada, Nielsena i Torkildsena. Wal
ka ta może mieć przebieg niespodzie
wany.

Kolarski bieg dookoła BelgJI rozpo
czął się dnia 7 maja 1 zigibomaidizlf na 
stercie elitę szosowców belgijskich, 
przodujących całemu śwlate. Plerwsw 
ebaip Bruksela — Auntwcinpija (280 kim,)1 
wygrał vam Hevcl w azutsic 10:43:37 
przed Jolym ł vam Rossem. i

Lniidafil (Szwecja) osiągnął na 100m. 
st. dow. 1:01.8 na 400 m. 5:32, na 100 
mtr., nawznak 1:17. Tlttinen (Finlan
dia) przepłynął 200 mtr. w 2:27.4^
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POL5KA-WĘGRY 1s3
Przeciętna gra Polski. Najsłabszy Kałuża, najlepszy Martyna. Zwycięstwo Węgrów zasłużone

Relacje telefoniczne własnego korespondenta „Przeglądu Sportowego" z Budapesztu
Reprezentacja piłkarska Pol

ski przybyła do Budapesztu w 
piątek dn. 9 b. m. o ffodz. 8-cj 
wieczorem.

Na dworcu odbyło się bardzo 
uroczyste powitanie gości, oród 
zebranych znaleźli się przedsta
wiciele Węgierskiego Związku 
P. N., budapeszteńskiego okręgo
wego Z. P. N., ligi zawodowców 
z sekretarzem generalnym drem 
Fodorem na czele i t. p

Powitanie.
Gości po wyjściu z wagonu po

witał hymnem chór studentów 
politechniki, delegaci wygłosili 
przemówienia, dokonano zdjęć 
fotograficznych.

Zaznaczyć wypada, że wśród 
Witających zabrakło tylko przed 
stawicieli poselstwa. Było to przy 
uroczystym charakterze powita
nia zbyt uderzające, by nie zwra
cało powszechnej uwagi.

Przyjęcie.
W sobotę goście zwiedzili 

^Wystawę Jubileuszową, po obie-

dzie byli na zawodach pływac
kich.

Wieczorem wiceminister i pre
zydent węgierskiego Z. P. N. dr. 
Dreher podejmował drużynę pol
ską herbatką w jednym z najele
gantszych hoteli Budapesztu.

Goście czuli się wszyscy świe
tnie, humory dopisywały.

Nastrój przed meczem.
Węgrzy do spotkania z Pol

ską przywiązywali ogromną wa
gę. Wasz korespondent rozma
wiał z kapitanem węgierskiego 
Z. P. N., p. Kerteszem, który m. 
in. powiedział:

Mtisimy zrehabilitować się za 
klęskę 1:5, poniesioną w Pozna
niu. To jest naszą ambicją i to 
musi się stać. Drużyna nasza 
jest 2 — 3 razy lepsza niż ze
szłoroczna. Wyniku nie mogę ty
pować. Czy wygramy, czy prze
gramy — rehabilitacja przede- 
wszystkiem!

Tyle Kertesz. Opinja jego jest

jednoznaczna z ogólnym nastro
jem.

Przewidywania prasy.
Prasa poświęciła przyjazdowi 

Polaków dużo miejsca. Wyraża
ła się o drużynie bardzo pochle
bnie. Pazurek zyskał sobie mia
no polskiego Takacsa.

Od drużyny naszej spodzie
wała się wiele. Naogół przeważa
ła opinja, że jeśli Węgrzy clicą 
wygrać, muszą zdobyć się na 
wysiłek heroiczny.

Kolonja polska była pewna 
wygranej swoich. Zgóry cieszo
no się faktem, że będzie to 
pierwsze zw ycięstwo Polaków na 
ziemi węgierskiej.

Na boisku.
Zawody zgromadziły na try

bunach około 45.000 widzów. 
Pogoda piękna, ciepło.

Wbiegających Polaków witają 
gromkie oklaski. Do graczy prze 
mawia po polsku inż. Eischer, od-
powiada mu inż. 
Wymiana bukietów,

Przeworski.

Kałuży, Pazurek jest zarówno 
teraz, jak i przez cały czas pier
wszej połowy stale nieczynny. 
Niezmordowanie pracuje Kossok, 
ale świetna pomoc Wesrów nie 
dopuszcza ro do strzału. Bardzo 
ładny wypad Rusinka likwiduje 
obrona.

Węgrzy coraz częściej gosz
czą na boisku polskiem, ale 
świetnie usposobiony Martyna, 
wyjaśnia wszystko. W 15-tej 
minucie ze ślicznego wypadu 
Rusinka piłkę dostaie Kossok, 
ale zpstaje sfaulowany. W 17-e.i 
min. strzela rzut wolny, lecz mi
ja o włos bramkę. Jeszcze kil
ka ataków i sędzia odgwizdujc 
przerwę.

Druga połowa.
Po przerwie Polska zaczyna 

piękną i energiczną grę, ale tyl
ko na kilka minut. Piękny prze
bój Pazurka likwiduje obrona 
Węgrów faulem. Sędzia nie rea
guje na to zupełnie. Pięknie wy

drużynę od jeszcze większej I U Węgrów najlepsza porno j ź 
klęski. Walczy ambitnie, idzie Sarosim i oba skrzydła, 
odważnie na piłkę, ma piękny । Sędzia.
wykop. Sędzia P- Fuchs nie zna f

Obok niego odznaczył się My I uznania u drużyny polsl Jej. 
siak, który doskonale trzymał i Sprzyjał gospodarzom.
Nemesa, najlepszego gracza Wę i W puharze amatorskim Eilro- 
gier. Eontowicz niezły, choć, py prowadzi obecnie Austria 6 
mógł obronić jedną bramkę. Po-, punktów, bramek 12:10 pęzed 
zatem — przeciętność. I Polską 5 pkt. bramek 11:7, ^ze-

Głos Węgra o Polakach. ; chosłowacją 3 pkt. 9:11 i Węgra- 
Kapitan W. Z. P. N. Kertesz w ' mi 2 pkt. 7:11. Wszystkie uru-

azl

rozmowie z Waszym korespon- żyny rozegrały po 4 mecze.| 
dentem powiedział: .' WŁOCHY - WĘGRY 5:(E

Węgrzy wygrali, bo byli lepsi1 Dnieli /xrlhv^kipo klasę od Polaków. Reklamo- . P° meczu z Polską 
wani łącznicy Pazurek i Kossok । o puhar Europy między 
zawiedli. Być mo-źe przyczyną grami i Włochami zakonczpny 
był Kałuża — najsłabszy w ze- wynikiem 5:0 dla Włocnpw* 
spole. . Bramki strzelili Meazzo (2), Ma-

Martyna byt najlepszy na boi-1 gnozzi (2) i Constantini. | 
sku, ma wielką przyszłość, podo- Najlepszym w drużynie 
bnie jak Mysiak i Fontowicz. skiej był Argentyńczyk ®rsi« 
Wygrana zasłużona. Polacy mo-j Zwycięstwo to przesądziło <ien-«przesądziło |< 

ę rozegraniaj ]

NA STARCIE BIEGU I. K. C.
Na pierwszym planie: Ktisociński. Sawaryn i Zdzisław Motyka.

Węgrzy wybierają boisko, 
Polska gra przeciw słońcu. Sę
dzia p. Enchs (Niemcy).

Skład drużyny.
Zespoły grają w składach:
Fontowicz. Butanów, Martyna, 

Nowakowski, Kotlarczyk, My
siak; Czulak, Pazurek, Kałuża, 
Kossok, Rusinek.

Sarkany: Orban, Soponyai; 
Havlik, Sarosi, Beker; Micha- 
lovszky, Gergeby, Reinhardt, 
Sziics II, Tunyogi.

Mecz zaczęty
Rozpoczyna Polska, ale piłkę 

natychmiast odbiera jej pomoc

pracowaną

KusocińsKi zwycięża w Krakowie
Kronika lekkoatletyczna Polski

IX Bieg Illustr. Kuriera Codziennego, i wynik lepszy od rekordu okręgowego.

pu-że dlatego słabi, że znajdują się nitywnie kwestję .. B 
u progu sezonu. W tej formie wy- haru Europy dla zawodowców na

pozycję w trzeciej SK‘P był znacznem ryzykiem.
minucie przez Kossoka strzelaj 
Czulak na aut. Kossok przebija! 
się znowu, ale zostaie sfaulowa-
ny wyraźnie przez obrońcę. Sę 
dzia dyktuje wolny.

Wyrównanie.
Węgrzy tworzą mur pod bram 

ką. ale piękny strzał Kossoka 
grzęźnie w siatce. 1:1.

Węgrzy podniecani przez pu
bliczność zaczynają gwałtowne 
ataki. Za faul Kotlarczyka sę
dzia dyktuję wolny. Piłka odbi-

na 
je

węgierska i już w pierwszej mi
nucie błyskawicznym atakiem 
podjeżdża pod bramkę Polaków, kę. 1:2.

się o rękę Nowakowskiego 
polu karnem. Sędzia dyktu- 
rzut karny.

1:2 i 1:3.
Orban zdobywa drugą bra-m-

strzela
W 25-ej minucie Rusi-

parokrotnie aleFontowicz przytomnie odbija na nek 
korner, potem pięknie chwyta wszystkie strzały chwyta bram

karz. W 30-tej minucie Sziics do-strzał. Piłkę dostaje następnie 
Kossok, ale zaczyna dryblować, 
co mu się nie udaje.

Publiczność zachęca swoich 
graczy krzykiem.

W 5-ej minucie Polska przy
chodzi po raz pierwszy do gło
su i lewa strona podjeżdża pod 
bramkę. Bramkarz Węgrów ra
tuje sytuację na korner. Czulak 
bije piękny korner i Kałuża od- 

! daje silną bombę na bramkę, 
jednak niecelnie, tak że piłka

Jrtórego trasa z ulic przeniosła sie na I Organizacja sprawna.
piętae plantacje krakowskie mające i Na zawodach na odznakę w Wilnie
olkoio 3,700 m. długości, zgromadził na I osiągnięto następujące lepsze wyniki: . ..... - x
starcie 141 biegaczy z calei Polski. I 5 kim. Milcz 16:10.4, dysk Zieniewicz zmienia kierunek 1 idzie na aut.
Wbrew zapowiedziom nie startowa! Pet 
kiewicz, to też bezapelacyjne zwycię
stwo przypadiło Kuisocińskiemm (Warsza 
wianka) w czasie 10:58.4. przyczem 
czas zwycięzcy (iak i zresztą następ
nych biegaczy) bytbv znacznie lepszy, 
gdyby nie barykady rowerów, przez 
które musieli się pierwsi zawodnicy na 
finiszu przedzierać. I tak jest to rekord 
dystansu.

Drugi przybył parokrotny zwycięz
ca biegu Kuriera Sawaryn (Pogoń — 
Lwów) w czasie 11:10.2, 3) Czubak 
(Wawel), 4) Hartlik (Stadion — Król 
fiuta), 5) Mośribrodzki (77 p.p.—Lida), 
6) Lorenz (Strzelec — Krzeszowice), 
7) Kosiarz (Wawel, s) Szczepanik (So
kół — Czeladź). 9) M dzelewski (Wi
sła), 10) Grzesik (StaJan — Kr. Huta). 
Motyka Zdzisław ukończył bieg iako 
J5-ty. Ogółem do mety doszło 122 za
wodników.

„Dzień sprintu" organizowany co ro
ku przez Makabi przyniósł następujące 
wyniki:

Panie: 40 m.: 1) B.ibraiowa (Legia) 
153, 2) Kopeciówna (Wawel). 3) Sze- 
leżnikówna (Leg.); 60 m.: 1) Babraiowa 
9,2. 2) Metzendorfówna IM.). 3) Sze- 
ieźmkewna (L.I; 100 m.: 1) Babra^wa 
14,2. 2) Metzendorfówna (M.). 3) Ko- 
peciówna (W.).

Panowie: 40 m.: 1) Chmura (Sokół) 
E:3. 2) Baker II (Wisła). 3) Kamień ec- 
ki (Skia): on m.: 1) Czasz (Makabi)

„ ....... . ...w.— __  ______ -   . £ 1111L11 Hl nlCluIlLK 1 JUŁIC lici dUl«

35.28. I W 10-ej minucie niebezpieczny
Bieg naprzełaj „Wieku Nowego we ' mornent pnj bramką polską wy- 

Lwowie przyniósł nader interesującą ... , , ,, ... ' , •
walkę, w której Pogoń, mimo nieobec- i Jasma lewe skrzydło Węgrów, 
ności Sawaryna, odniosła walne zwy- strzelając W ręce Fontowicza.
cięstwo. Wyniki techniczne były na
stępujące: panie (1000 mtr.) 1) Borko- 
wecówna (Sokół II) 3:09:9, 2) Pawłów 
na, 3) Stasia (Lechja). Junjorzy (3.000 
mtr.) 1) Zacharski (Korp. Kad.) 11:53, 
2) Izabelski (ZML), $) Sokolik (Lech
ja). Senjorzy (8.0000 mtr.) I) Garn
carz (Pog.) 35:41, 2) Hnatyk (Pog.), 3) 
Demkowski (RKS), 4) Dobosz (Pog.).

Klasyfikacja drużynowa: 1) Pogoń 
58 pkt., 2) Czarni 77 pkt.

Pierwsza bramka.
W 12-ej minucie faul Martyny 

za polem karnem. Sędzia dyktuje 
rzut wolny, zamieniony pewnie 
przez Sziicsa w bramkę. Wę-

staje ładnie wysuniętą piłkę i 
bombą ustala rezultat dnia na 3:1 
Następuje parę ładnych ataków 
polskich, ale świetna obrona Wę
grów nie dopuszcza do strzału. 
Sędzia daje znak dą zakończenia 
zawodów. Przegraliśmy!

Przyczyny klęski.
Wynik meczu zarówno jak i 

gra drużyny polskiej rozczaro
wała nas głęboko.

Najsłabszym punktem zespołu 
był Kałuża. Indywidualnie nie 
grał on żadnej roli na boisku, 
niestety nie inicjował też ata
ków. Napad był przez to jakby 
sparaliżowany.

grzy zachęceni tym sukcesem,

Bardzo słaby był również No
wakowski i — najniespodziewa 
niej — Kotlarczyk.

Martyna 1 Mysiak najlepsi
Z całej drużyny najlepiej pra

cował i najbardziej się podobał
atakują dalej, owocem tego są | Martyna, zwłaszcza w Ii-ej po- 
dwa kornery. Wobec słabej gry I łowię, gdyż swą grą uratował

korzyść
•opy dla zawodowców 
piłkarzy Italji. I

WIOŚLARZE STOŁECZNI OTWIERAJĄ SEZON |
Delegacja towarzystw składa wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

Bieg Kolarski „Expressu Porannego
Start za dwa tygodnie

Popularność turnieju kolarskiego 
„Expressu Porannego" znalazła swój 
wyraz przy otwarciu zapisów. W 
pierwszym dniu, 12 maja, na liście u- 
czestników 105 kim. wyścigu szosowe
go Warszawa, Jabłonna, Nowy Dwór, 
Zegrze, Jabłomma, Dynasy przyjmują
cy zapisy sekretariat W. T. C. na Dy- 
nasach zanotował 37 nazwisk. Listę 
otwiera Feliks Brymas z Amatorskie
go Klubu Sportowego w Warszawie. 
Pozatem figurują na niej takie nazwis
ka jak mistrza Polski i triumfatora ze
szłorocznego Biegu Dookoła Polski — 
Stefańskiego (AKS). zwycięzcy biegu 
„Expressu Porannego" w roku 1929 — 
Wisznickiego (W. T. C.), jego kolegów 
klubowych braci Konopczyńskich, 
Gronczewskiego i wielu, wielu innych.

ani
ego

(Wisła); Kio ni.: 1) Ow (M.) 11:6. 2) 
Jurek (AZS). 3) Kl.ig^brun (M.). Czasz 
w przedbiegu na 00 m. osiągnął 7:1.

KLIMCZAK I BIRENCWAJG
Bp dramatycznej walce w wadze kk-

Idd IM Sokół — iMśMb

56.41 mtr. rzucił oszczepem Mik rut 
Władysław na zawodach w Koronowńe 
-dnia 4 maja. Mikrut poprawił w r. b. 
znacznie styl.

Rekord polski w rzucie kulą pobiła 
Lewinówna (Wilno), osiągając 11,25 
mtr. Rekord nie może być jednak uzna 
ny, gdyż kula była o 20 gr. za lekka.

Dr. Lustgarten, znany sędzia krakow 
ski cieszy się w sferach piłkarskich 

I Europy środkowej doskonalą markę. 
W dniu 11 b. m. prowadził on mecz 
o amatorski puhar Europy między Au
strią i Czechosłowacją w Weis (Au
stria), wygrany przez gospodarzy 5:4.

Jeszcze przed rozegraniem tych za
wodów związki węgierski i austriacki 
zaprosiły zgodnie d-ra Lustgartena do 
sędziowania podobnego spotkania o pu 
har amatorski Europy między Węgra
mi i Austrią w dniu 1 czerwca r. b. w 
Budapeszcie. Dr. Lustgarten zaprosze
nie to przyjął.

4.000 zł. żąda Warta od Baty odszko 
dowama za nie przybycie drużyny na 
zakontraktowany na dzień 4 maja b. r. 
mecz w Poznaniu.

TRIUMFATOR TARGA FLORIO

Obóz treningowy bokserów polskich 
przed mistrzostwami Europy rozpo
czyna się dnia 15 maja w Poznaniu 
pod kierunkiem trenerów Garzeny i 
Sztamma. W obozie tym wezmą udział 
następujący zawodnicy: w. musza For 
lański, Moczko; w. kogucia, Stępniak, 
Glon. Goss; w. piórkowa Górny, Wa
recki, w. lekka Wochnik, Seweryniak, 
Anioła; w. pólśrednia Arski, Trzonek; 
w. średnia Majchrzycki, Wieczorek, w. 
półciężka Konarzewski, Wiśniewski, 
Wystrach, Mizerski, w. ciężka Stibbe, 
Wocka, Finn.

20 maja odbędą się walki eliminacyj
ne, na zasadzie których zostanie osta
tecznie ustalona reprezentacja. Dnia 
1 czerwca wprost z obozu wyjadą za
wodnicy do Budapesztu. Jako trener 
eksjedycji towarzyszyć będfcie Sztamm 
a jako masażysta Kwiatkowski.

Na cele obozu PUWF wyznaczy! 
subsydjum w sumie 2.000 zł.

Trzy mecze międzypaństwowe roze
grają w lecie pięściarze polscy. W lip- 
cu walczymy z Czechosłowacją, w 
sierpniu z Austrią (oba spotkania od
będą się w Polsce), wreszcie we wrze- 

i śniu w Magdeburgu z Niemcami.

Jafc nas informują, generalny Si 
w celu zdobycia przechodniego 
kryształowego „Expressu Por 
przypuści w r. b. Legja, która : 
rza w biegu wystawić okolo'||20-tu 
swych kolarzy z jeźdźcami teiliklasy 
co Michalak, Stahl i Olecki na|czel&

Zapisy do 15-kilometrowego |biegu 
ulicznego ulicami Warszawy) B ‘ 
pierwszym dniu przyniosły kord 
110-ciu zapisów. To też spodzie ć sig 
należy, iż ilość startujących w te| kon
kurencji dosięgnie w r. b. licz'' 300 
zawodników.

Kolarski bieg gazeciarzy, or 
wany przez „Kurier Poranny" zgroma 

 

dzil na starcie 82 zawodników. ITrasa 

 

wynosiła 23 kim. i prowadziła zjjplacii 
Dąbrowskiego po najruchliwszych uli
cach miasta z powrotem na pi. Dąbro
wskiego. Pierwszy do mety pięzybył 
Nowiński w czasie 37:17 sek. Dalsze 
miejsca zajęli: Woźniewski, Falant, 
Samson, Leśniewicz, Wojdan. Ogółem 
bieg ukończyło 81 zawodników.®

Otwarcie sezonu kolarskiego Kra** 
kowie nastąpiło w niedzielę. Legia u* 
rządziła 2 biegi: wyścig 50 kim. dla 
stowarzyszonych, który wygra® Gie- 
rasimenko z Garbarni w czasie 1^39:37, 
drugi o koło Kwinta (Legja), 31 Ruli- 
kowski (Garbarnia) 1:39:40. Bieg! dru
gi dla niestowarzyszonych na dyśtasie 
25 kim. wygrał Sucharski w dobrym 
czasie 48 min., 2) Górecki 48:27, 3® 
Goczał. |j

W. T. C. wydało w formie okazałe] 
broszury sprawozdanie zarządu źa rok 
1929, połączone z rzutem oka tia. ca
łość działalności T-wa od czasuSzało- 
żenią. Broszura opatrzona jest mnóst
wem pięknych ilustracyj, drukowana’ 
na pięknym papierze i wydana Hiadef 
gustownie. fc

DRUŻYNA SKRY (WARSZAWA)
Odniosła zasłużone zwycięstwo nad reprezentacją klubów ligowych fttollcy, 

1 mmlinifii be* uibów". któw mli w Budapeszcie. Uosta i W KWfilęjsitiwfe mad Mz 
błońskim,

BOHATEROWIE MECZU SOKÓŁ — MAKABI
■TiWOWk (Sokół) i Garbarz (Makabi) stoczyli maJpiękinieiJsiZĄ walkę na tneęizill 

mlfitokliulboiwyim wisrwin pjm wamaiwian. -
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Dzień P. Z. P. N-u na boiskach całej Polski
Warszawa.

Wiaz.ii „Dnia PZPN“ odbyły się w 
Warszawie Jiczue. chociaż niezbyt cic- 
Kauę imprezy piłkarskie. W sobotę ma 
boisku Skry rozegrany został mecz po- 
miiędży 'Legią I-b wzmocniona Cebula- 
kiem. a reprezentacja warszawskich khi 
bów ż.ydo«skidi. Ręprezęirtaclja ży-1 
tiowska. która opierała sic ma szkiele-

(pelinie mrózgrana, toteż wojskowi beiz 
wielkiego wysiłku odnieśli zwycięstwo 
w Mosmikiu 4:0 (1:0). 'Bohaterem mc- 
czui hyl Kotkowski, który isitrzelił 3 
bramki, czwarty punkt był dziełem Ga- 
brysiaka. Zawody prowadził p. Kru- 
leowski. Widzów zebrało sie 3,000. W 
przedmeczu Union pokonał Hagibor I

skieł wsipamialą Masę pokazał Herti- 
streich. Obok niego na speciabie 'Wy
różnienie 'Zinslniguiie Triebel w bramce. 
Turyści mieli swe dobre nimkty w bra- 
cladi MicbaJiskich, Wjebszku i Franku- 
sie. Najsłabszymi w drużynie hyili: 
Halin i Saudc. Meczem kierował ip. 
Otto.

Z linnych meczów warto zanotować 
kaitąsitirofataą klęskę Widzewa w meczui 
z Orkanem. Gey®r odnosi ładne awyicię 
siwo mad. SSlKM 3:2. iBięg zwycięża 
Kadimah 3:0. Jutrzenka — Głuchoniemi 
3:0. Genteihnati — WWJ 4:1. Widzew
ska Maimrfaktura — Ziiedlnoczcni. 7:3.

Lwów.
Dzieli P. Z. iP. N-u nie wywołał 'we 

Lwowie ' ’większego tzaintoreisowamą.

wyinik ‘zawdzięczają Czarni zupełnie 1 Śląsk.
iiieiidołiiemiu bramkarzowi Husmonci.I W ubiegłą, niedziele przedstawiał sie 
jadliiiik dobra formą gospodarzy zasłu- program na Śląsku bard'zo ubogo — mc 
gule mi uwagę. Bohaterem dnia byt I czc na rzecz PZPN-11 nic bvłv w stanic 
Koch., który minio ociężałości, zdobył i zainteresować ani publiczności ani ma-
czzlery bramki, również dobrze zapo-

nikił strzeli! «trzy bramki. dwie pozosta-

Reynian. Bramkę honorową dla Has-
mouęi uzyskał Schkicher, 

Pogoń — Lechia -:l (0:0). Zawody
powyższo miały mtcresiiiiąęy 'przebie)

,rę.

■ważył iprzechvnika. co ligowców kosz-
towało dwie bramki. ligowców

W sobotę odbvl sic szereg mcczo-^

wet graczy.
W Katowicach spotkały się reprezen

tacje I-szci i drugiej grupy w następu-

bramki strzelił Goerlltz I. Sędziował do 
brze p. Gryc.

Drugie drużyny tych samych ugru
powań. spotkały sie w Królewskiej Hu
cie. Także i w tym wypadku nie po-
wiodło się 1iwov.com. przegrali

Naiważniejszym meczem nicdizicli by
ło spotkanie pomiędz.y Skra, a kombino- 

anym zespołem warszawskich drożyn 
ligowych. Hrw.vna kombinowana za- 
iprezemow.ila sie bardzo blado. W pier 
iwszej polonię Ogirodzińskiemiii udaje 
isię wprawdzie zdobyć prowadzenie dła 
izespolu ..ligowego, ałe po przerwie 
Skra, która również wysławiła oslabio- 
u 1 dru-żs ne bez wielkiego trudni 'wy-

,wnala przez Blazalka II, a następnie 
uzyskała drugą hramikę przez Smosair- 
.skŁgo. 'Ustanawiając w ten sposób wy- 
inik 2: (0:1). W przedimeczac.il Sam- 
sną pokonał rezerwę Czarnych 8:0 
44:u). a Sainwn II rozgromił Cizamych

| Główną atrakcją były spotkani i a Czar
nych z Hasmoneą i Pogoni z Lechją. 
Obydwa mecze zakończyły się dość sen 
sacyjnie, pierwszy ze wziględu mą wy
soki, ą drugi na skromny wynik.

Czarni — Hasmoneą 9:1 (5:0). Czar

ligowym przeciwnikiem. Pogoń, wystą
piła bez Fichtki, Hankego, Kuchara, 
iDeiiitschmanna, a w drogie! .połowie bez 
Prassa i nie potrafiła zadowolić. Nie 
doipis5'wala przedeW’szvstkie;iu iponioc. 
Leeihija zaprezentowała sie z bardzo do-

1-s.zą grupa: Spałek (IFC): Heiden- 
reich (IFC). Gocriltz II (Pogoń): Kaź- 
mierczak, Dykmg (Kol. P. W.). Fiebig 
(Ot*); Rzychoń (Kok), Heirmann (Dęb), 
Gnerlitz I, Geisler (IFC). Lamuzik (OG).

2-ga grupa: Gąsior (Diiiimi): Niegel 
(Diana), Mazurek (Pol.): Drami (26 
Bog.), I'gla (06 Mysi.). Wa inert (Dia-

Łepicli (20 Bóg.). Ratka. Ricsner (Pol.).
Reprezentacją ligowców grata niedba 

lę i ospale mimo to górowatą nad prze 
ciwnikiem 'ińezaorzeczenie teclmicz.nie i 
tuktyczmie. 2-ga grupą odznaczała się

ni do zawodów tych bez
Chmielowskiego, O.zaiista, Sawki i Krasie 
kieigo. W mapadzie debiutował Koch, 
oraz. Manenski-. Hasmonea .grata bez 
Redleni. Boritza. Schncidra i iParnessa. 
Zawody stały przez cały czas pod znia 
kiem przewagi Czarnych. Wprawdzie

niikę, oraz Amyst knmbinacvimv. Na
pad w polu bardzo dobry, miał ciężką 
zaporę w Sobocińskim. Bramki padły 
po przerwie dla .Pogoni ze strzałów

'iiości. zasłużony

trudno

talu Rutoeckiego. •i Goerlltz II. Goorlltz I ciągle jeszcze 
gra zbyt ostro. Spałek wybitnie lekce-

■ Na boisku AZS gospodarze rozegrał! 
nie.z z Hakoahem. Zwyciężył pomimo 
v v ą.iw icnia rezerwowej drużyny, zes 
jm! akademicki w 'nieznacznym stoisim- 
ku 1:0. Jednia Ibramkc strzelił Ke- 

voki. W przedmeczu Barkochba po- 
koirnla Junrznic 2:0 (2:0). Pazatem
iWarszawianka komlb.
ŻASS-em <>:6. „Maraton 
ker 3:1 (1:0). wreszcie

jem stołecznym.
Poznań.

wygrala z 
zwyciężył We- 
Gwiazda z Oł- 
1:1 (1:0) z Kraf

wykorzystałaDzień P Z. P. N-u
iW.<rta ligowa na wypróbowanie re- 
zeiw, to też wystąpiła bez Fontowi-
cyr, FI leg era, Sciheikeigo II, Wojcie
chowskiego i Stalińskiego. Reprezen
tują A klasy wystąpiła w składzie za- 

owiedz.ianym z tą różnicą, że na pra
wej pomocy stanął Nowicki (Stella — 
Gniezno), na prawym łączniku Kwint-

Wskutek fatalnego zestawienia re
prezentacji Warta miała łatwe zada-

e stąd wysoki wymik 5:1. SaczCgól- 
'Tc atak reprezentacji był bezradny 
pod bramką- Warty.

Rezerwowi Warty zaprezentowali 
.• ię nieźle, zwłaszcza dobry dzień miał 
Sroka na środku ataku. Ze starej gwar- 
Sii Przybysz znów miał słaby dzień.

Bramki strzelili Sroka (2), Kmioła, 
Radojewski, Smiglak; punkt honorowy 
iibi TCprezenitacji -zidobył Kryskie wieź.

W ramach „Dnia P.Z.p.N.-u“ odby
ły się jeszcze w Poznaniu trzy mecze: 
Si arta — Warta 1 B 5:4 (2:2), repr. 
C klasy — repr. B klasy 3:1 (0:0), 

reszcie Cegielski uzyskał niezbyt za- 
s,:,zytny wynik z repr. B klasy 3:3. 
W Lesznie Sokół zwyciężył repr. 
yęęjsc. B. klasy 5:2.

Łódź.
Niedzielne mecze piłkarskie w Łodzi 

Kyły wyjątkowo cieka we. Sensacją by
ło zwycięstw o Hakoalm nad ligowym 

polem LKS-11 w stosunku 1:0, przy- 
H ikoah winien był wygrać przy- 

। i nimii z różnica czterech, pięciu bra 
1 . ł RS w yśtąipil iedynie bez Mili, 

11 ?mieh i Kubika. Jedyną bramkę dnia
1 hU w o-iatniei minucie ipierwszelj

1 iw \ Presser. 7 pięknego dOśrodlko- 
> 1 .rV".\ i.ika. W Haknahu wy-

k w ataku. Cala drużyna ŁKS-u 
' h k im brawurowo sniswąicego się 
ubca w bramce b\la bardzo słaba.

cięsrwo nad Turystami, tym 
smsimku 3:1. Turyści grali 

eJmwn j heli iprzeciwuiikiem 
। w cugu drugiej połowy mc- 
..iii im boisku. Turyści 'wy-

ego. W?-opicha i Fraiiicmamia.
•i. Ily-b-fcieh z'podania Mil- 

H A.I y enJiroimie pierwszą 
W \ ró-.s następuje w 16 
w u e /. r mm karnego (S’to- 

A in m ". Miidc. wykorzystu-

.minucie

W .drużynie wyicię-

MOTOCYKLE
Mcnct-Ooyon, champion Francji, 
od 1200 złotych na dogodnych wa- 
T”n ach poleca Przedstawiciel- 

Rotax, Niecała 1.

Tylko 
najlepiej 

goli

Wystrzegać się naśładownlctw 
o podobnem brzmieniu

4 JOT i NIEMIŁĄ WOŃ 
' RĄK.NOGiPACH 
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MaKabi (Warszawa) bije SoKół(Łódź) 8:6
Niedzielna kronika ringów polskich

Spotkanie bokserskie Sokół (Łódź)— 
Makabi (Warszawa) odbyło się przy 
wypełnionej widowni kina Nowości. 
Zawody te, wygrane przez Makabi 8:6, 
stały na dość wysokim poziomie.

Z zawodników łódzkich, którzy przy 
byli bez Jessego i Rydzyńskiego, za
wiódł trochę Seweryniak. Przypusz
czaliśmy, że ten rutynowany zawodnik 
da sobie radę nawet z przeciwnikiem 
dążącym ciągle do clinchu. Także i 
Trzonek niewiele pokazał, dzięki do
skonalej formie Garbarza.

W Makabi na pierwszy plan wybił 
się Garbarz. Technicznie dobry, wal
czył ponadto mądrze. Dwaj wojskowi 
Anders i Birencwajg walczyli bez za
rzutu.

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco:

W wadze muszej: Urkiewicz zdoby
wa 2 pkt. walkoverem z powodu nie
stawienia się Rydzyńskiego, który nic 
otrzymał zwolnienia z pułku w Kutnie.

W wadze koguciej Cyran bije wyso
ko na punkty Dawidowicza, a Boren- 
sztain, mimo że byl knock-down do 
4-ech — taktycznie słabego i bojaźli- 
wego Maloszezyka.

W wadze piórkowej: Anders prze-

zegrany pomiędzy Makabi a CWS-cm, 
przyniósł w poszczególnych walkach 
wyniki: w w. muszej Rochimm (M) po 
konał na pkt. Wieczorka (CWS), w w. 
koguciej Pereplotczyk (M) wygrał z 
Janiszewskim (CWS). a Brzozowski 
(CWS) zwyciężył walkowerem z. po
wodu nadwagi Minca (M). W wadze 
piórkowej Keiscr (CWS) uległ na pkt. 
Weiserowi (M), w w. lekkiej Beicz (M)

wienia się Witza (CWS), w w. półśred 
niej Sawicki (CWS) poddał się w dru
giej rundzie Freikigowi (M). wreszcie 
w wadze średniej Karpiński (CWS) 
wygrał wysoko na pkt. z Gedanko (M).

ważając znacznie rundach,
zdobywa zwycięstwo na punkty nad 
Jabłońskim.

Dramatyczną walkę stoczył w wa
dze lekkiej Klimczak z Bireucwajgiem. 
Dwie pierwsze rundy wykazały równe 
siły, w trzeciej dopiero, gdy Biren- 
9wajg głową rozbił Klimczakowi oko, 
łodzianin silnie krwawiąc, rozpoczął 
zażarte ataki. Wynik nierozstrzygnięty 
krzywdzi Klimczaka.

Walka Seweryniaka z Wysockim w 
wadze półśredniej, przypominała zapa
sy. przerywane co sekunda przez sę
dziego, przy akompaniamencie gwiz
dów galerii. Zwycięży! Seweryniak.

Spotkanie w wadze średniej Trzo
nek — Garbarz, stoczone w szybkiem 
tempie przez cale trzy rundy, było naj 
ciekawszą walką zawodów. Garbarz 
o dobrej pracy nóg. operuje świetnie 
prostymi. Wynik remisowy zasłu
żony. Sędziował w ringu por. Bortkie
wicz. Na punkty Rojek i Żorzycki.

Drużyna pięściarska K._ S. Stadion 
bawiła w Częstochowie. Ślazący spi
sali sic bardzo dobrze i odnieśli zwy
cięstwo pad reprezentacją Częstocho
wy w stoisuiiikni 11:5.

Wyniki poszczególne byłv następiibi- 
ce: W. papierowa: Splettstbsser (S.) 
zwyciężą na punkty Przerwwskiego; w. 
mwsza: Knopf (Ś.) bije Kapłana; w*, ko-
gucia: 
igo; w 
ika; w 
ra; w.

Przykała ($■) uokautuic Heinc- 
piórkowa: Orto ($.) bi-ie Bema- 
łekka: Zachłod (St.) bi.ie Bindc-

. póiśrodnia: Kotula (Ś.) brie na^p. 
'Cieślaka: w. śred'nia: Kubanek (S.)
przegrywa na 'Pimktv do Na tuli.

Międzyklubowe zawody pięściarskie 
Warta — H. C. P. (Cegielski) rozegra
ne w sobitę 'W sali Cegielskiego przy
niosły pełne zwycięstwo Warcie w 
stosunku 14:0. Z reprezentacyjnych za 
wodników Warty wystąpili tylko For- 
lański i Warecki. Wyniki techniczne 
były następujące: w. papierowa: Raw 
czyński (Warta) bije Witkę (H.C.P.). 
W w. muszej Chlebowski (W) bije na 
punkty Buszkę, a Wyrzykiewicz — 
Czerniaka (Ceg.). Startujący w wadze 
piórkowej Forlański wygrywa z Tasar 
kiem przez poddanie się w 2-icm star
ciu; w tej samej wadze Warecki zwy
cięża na punkty Sipińskiego, a Górny 
(W) — Gajeka, wreszcie w’ ostatniej 
walce wieczoru Gostyński (W) zwy
cięża na punkty Wojewodę.

Ponadto w w. minsizoj Kajnar pokonał 
Kokocińskiego, w koguciej Kncharzew 
ski — Wohiiakowskiego. Wdowicki 
znokautował w drugiej rundzie Wyrzy 
kowskiego.

Międzyklubowy mecz bokserski ro-

’ WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY

Or. H. LEWIN NIECHŁH12
Od 9 — 12 I 3 — 9. Nledz. od 9 — 2, 

Niezamożnym ceny, leczujcowe.

Częstochowa. Skra — Warta 7:1. 
Zawody o mistrz, kl. A. W pierwszej 
połowie znaczna przewaga Skry, w 
drugiej gra wyrównana. Zwycięstwo 
Skry zbyt wysokie. Bramkarz Warty 
zawinił 5 bramek. Sędziował J. Sze- 
rer. Victoria — Ruch (Sosnowiec) 4:1. 
Mistrz, kl. A. Ruch ma atak niezły 1 
słabą obronę. Victoria nie miała swego 
dnia. Sędziował dobrze p. W. Rozcn- 
ewajg. Warta (Zawiercie) — Często
chowski K. S. 8:3. Wysokocyfrowe 
zwycięstwo Warty, której żaden klub 
nie może pokonać na wlasncni boisku. 
Sędziował p. Zgierski.

Otwock. W ulicznym biegu kolar
skim (6 kim.) zwyciężył Zygelberg 
przed Goljaszem. W biegu szosowym 
Wawer — Otwock (27 kim.) zwycię
żył Maleszewski — 51.53, 2) Gajęcki. 
Bodaiski w biegu naprzełaj 13 khn. 
zwyciężył na finiszu Bartoszewicza.

Gwiazdą — Jedność 2:2 Gra bardzo 
słaba, O. K. S. — Kraft 1:1. O, K. S. 
grał z rezerwami, mimo to prowadzi! 
przez cały cza»

2:5. Gracze l-szc;i grapy grali od nie
chcenia specjalnie w drugie! połowie. 
2„ga grupa grata ofiarnie i z pewną do
zą szczęścia. Atak ich. w przeciwień
stwie do ligowców robił wrażenie jed- 
noliie. Sędziował dobrze n. Felis.

W Szarleju rozegrały mecz reprezer. 
lacie 1-szc'j li'gi grupy katowickiej oraz

wysokim poziomie. Mecz zakończy!

Kombinowana drużyna BBSV — Ha- 
koah spotkała, się w Bielsku z repre- 
zontacią A-klasowych klubów podokre 
gu Bielsko-Biała. A-klasa wystąpiła z 
'solidnym zespołem, który 'też wygrał 
4:1. Drużyna kombinowana bez ..li-

Ostatni miecz odbyt sie w Rybniku 
pomiędzy reprezentacjami B-ligi i klasy 
B, tamtejszego .podokregu. Gra mato 
interesującą i nawet osnata. Mecz za
kończy! się 'remisowo i bezbramkowo.

Mistrzostwa gier sportowych
Ożywiony ruch w okręgach

.Mistrzostwa Łodzi w koszykówce 
posuwają się wolno naprzód. W nie
dzielę odbyło sic alraktycjne spotka-

Mecz ten miał iprzebicg nie-

Triumf prowadził 13:6. a wy nik koń
cowy brztmial 22:17 na korzyść ŁiKS-u.

bi 3:0 (w. o.) i Polonia — Skra 9:3. W 
koszykówce męskie! YMCA pokonała 
swego jedynego rywala do drugiego 
miejsca — AZS 17:13 (przedmecz dru
gich drużyn również wygrała YMCA 
25:6), Skra pobiła niespodzianie Varso-

> ię 17:15, Polonia — abs. PIWF.

Najlepszym graczem boisku
Penski. W draigicm spotkaaiiu WiKS po 
ambirneu walce zwyciężą drużynę TUR 
3(i:19. Triiumf lekko zwyciężył druży
nę YMCA 28:14.

Alecze o mistrzostwo Warszawy w

na — Warszawianka 5:1. AZS — Maka

132 IcSm. na godziną
Kilometre lance

Kilometre lonce Unii (Poznań) od 
było się na szosie Kościan — Grodzisk 
dla wypróbowania jeźdźców i maszyn 
przed Grand Prix (s czerwca w Kato
wicach). Na 1-1 startujących wyniki by 
ly następujące: 1) Czerniak Rudge 500 
ccnf' 26 sek (czas w Polsce dotych
czas nie notowany) średnia 138 
km./godz., 2) Bąk na Rudge 500 ccnf1
32 sek. ;odz„ 3) Koszcryń-
ski (Rec Aome 250 ccnr1) 34 'i sek. — 
104¼ km./godz. Nowością było mierze 
nic czasów zapomocą „stoperu elek
trycznego".

Stefański znów górą! Szosowy 
mistrz Polski i triumfator zeszłorocz
nego Biegu Dookoła Polski. Stefański, 
zrehabilitował dwie tegoroczne poraż-

ki pięknem zwycięstwem, odniesionem 
dnia 11 b. m. w Jabłonnie Legionowej. 
W 100 kilometrowym biegu, organizo
wanym przez A. K. S., mistrz Polski 
przybył na taśmę pierwszy, pokrywa
jąc dystans w niezłym czasie 3:12:12, 
mając w pobiłem polu dwu kolarzy 
Legii Napieracza i Stahla, oraz całą 
czołową klasę jeźdźców Wiarsizwy.

W 50 kim. biegu dla zawodników 
nielicencjnnowanych pierwsze miejsce 
zajął R. Sobol w czasie 1:33:42 przed 
Czajką i Pajewskim. Startowało 84 za
wodników, przybyło na metę 57-miu.

Bieg turystów (15 kim.): 1) Błaże
jewski M. (niest.) 32:18:4, 2) Błażejów 
s'ki Alf. (1 p. I.) 34:47,2, 3) Niemira 
(AKS), 4) S'znni.tlk'0'wslki (AKS).

to ogłoszenie!

WSKOCZ autobusu i ] E H
pełnym gazem na WILCZĄ 3, gdzie poznasz swego 

najlepszego przyjaciela:
Elektryczny aparat do masaiu

99
' tórv zastąpi Ci najwytrawnie szego masażystę i radykalnie usunie zmęczo
ne Twych n.ięśni, sforsowanych treningiem, bądź wyczynami sporlowcmi.

koszt zabiegu aparatem 

PROVITA» 
nie przewyiaza eony jednego papierosa!

Demonstracjo I spirzedot w salonie firmy 1

Polska Spółka
Zakłady 

6AIFFE-6AŁŁOT-PILON 
Aparaty ełehtralecznlcze

Warszawa, ul. Wilcza Nr, 3, Tel. 59-23

mei'zc wyniki podaiemv poniżej: Arna 
torski — Kresv 9:2, Brzeziny ŚL —a e 
Sparta W. — Piekary 3:1. Brynicą. Ka
mień — Orkan W. Dąbrówka 1:1.

Trzy drużyny śląskie rozegrały • 
dniu PZPN-ti mecze w Zagłębiu Dąbro- 
wieckiem i tak: Ruch Wici. Hajduki t 
g”al z reprezentacją Zagłębia w Sosnow ’

54:8. W koszykówce kobiecej AZS od
niósł dwa cennie zwycięstwa, nad Le- 
gją 45:0 i Polonią 15:3. Skra zwycię
żyła Warszawiankę 8:2. a .PIWF — 
Legię 10:4. W siatkówce meskiej wy-

towicka zwyciężyła w Będzinie miei* 
scowy Hakoah 5:1.

Kraków.
Reprezentacja klasy A K. O. Z. P. 

— reprezentacja drużyn ligowych 1:9. 
Mecz ten nie wywołał zainteresowania 
wśród publiczności krakowskiej. W 
barwach ligowców wystąpili bowiem 
t.'CV gracze jak Sperling, Za- 
stawmak. Skrynkowicz, Bator, Mazur, 
Ptak, Koźmin. Rusek, Kisieliński, Ba
jorek i Seicliter.

Nieambitua gra ligowców robiła wrai 
żenie odrabianej pańszczyzny, poza- 
tem w ataku, który byt najsłabszą czę 
ścią drużyny, uic się nie udawało. Ki-
sieliński jako środek byt slaby i bez 
inicjatywy. Nieco łepsza była pomoc 
i obrona. Z pomocy najlepszy był Sei- 
chtcr — w ataku Sperling.i Mazur.

U przeciwników wyróżnił się dosko
nały łącznik Kasina, dobry był na śród 
ku ataku Węglowski, strzelec bramki 
zwycięskiej, Ściborowski wytwarza? 
niejednokrotnie sweini centrami dogod 
ne sytuacje. W obronie dzierżył prym 
Nowak, interweniując niejednokrotnie 
z powodzeniem. Bramkarz Forkas bro 
nil bardzo dobrze. Feluś, obrońca nie? 
wykorzystał rzutu karnego. Sędzia p, 
Rutkowski.

Inne mecze: Wawel — Olsza 3:3- 
W Wawelu wystąpił Radziszewski z 
Fabłoku. Korona — Podgórze 2:0. Prze 
waga pięknie grającej Korony. Krowo
drza — Wisła 1-b 2:1. Wista wystąpiła’ 
z Pychowskim, Kotlarczykiem i Mako
wskim. Legia — Sparta 5:3. Dobra 
gra Legji. Garbarnia I-b — Unja 2:0. 
Makahi — Reprez. drużyn żydowskich' 
2:1. Punkty dla Makabi — Holzman;; 
dla reprezentacji Purisch.

Wilno.
W dniu PZPN-u w Wilnie rozegrany, 

został na boisku 6 p. tp. Leg. mecz nii&o 
dzyokręgowy Wilno — Białystok, któ
ry zakończył się przegrana Białegosto
ku w stosunku 4:1 (2:0). i

Wilno: Zienkiewicz. Chowaniec. Dz’- 
knwski; Drozdowicz, Blmbach, Lepiar 
ski. Wasilewski II. Szwarc. ZajdeL Pa
włowski. Wasilewski I.

Białystok: Tankus: Kaufman, Rybak; 
S'dorowicz. Balnsek. Szymanis. Tankus 
II, Lech, Skolimowski, Szacki, Zawadzi

grały walkowerem YMCA i AZS z Bar- 
kochbą i Polonia z Logią; Polonia — 
PJWiF 30:9.

Polonia, której drużyna kazeiny jest 
pierwszą drużyną toj gry w Polsce i ob
chodzi w roku bieżącym pięciolecie swe 
go istnienia, sprowadza z tej okazji 
czeską drożynę hazenv Victori! Żiżkov 
z Pragi na. dwa mecze. Zostaną one 
rozegrane w czasie Zielonych Świątek 
(8 i 9 czerwca)

Pierwsza runda krakowskich mi
strzostw w koszykówce potwierdziła 
bezkonkurencyjność Cracovii. Jedynie 
Wista zdołała stawić białoczerwonym 
iaki-taki opór. O drugie miejsce wal
czyć będzie YMCA z Wisłą. Wyniki: 
Legja — YMCA 18:16, Sokół — Wa
wel 13:11, Cracovia — Wisła 32:21, 
YMCA — Wisła, 24:14. Cracovia—Wa
wel 40:6, Sokół hije Legię po dogryw
ce. Wisła — Sokół 32:15. Cracovia — 
YMCA 46:25.

W siatkówce kobiecej Cracovia — 
Wisła 30:19, Wisła — Legja 30:19, Cra 
covia — Legja 30:1. Sokół — Makabi 
30:11, Cracovia — Makabi 30:22, Sokół 
— Legia 30:9, Cracovia—Sokół 25:20. 
Po pierwszej rundzie prowadzi Craco- . .. __ _______
via przed Sokołem i Makabi. przewagę, a dość inzadkie ataki gości

Wyniki z Poznania. Hazeua: Warta | kończą się zazwyczaj na linii obronić 
— AZS 16:1 (8:0). Mistrzostwo okręgu jDwie murowane pozycje przestrzeli wir*
przypadlo Warcie przed Sokołem i A. 
Z S-em. Hokej na trawie: AZS—Czar
ni (komb.) 4:4 (2:0). Debiutujący AZS 
zaprezentował się b. korzystnie. Lech- 
ja l-b — Berger 1:1 (0:).

Rozgrywki o mistrzostwo Wilna w 
siatkówce przyniosły wyniki: Sokół— 
Żaks 30:17, AZS I — AZS II 30:25, IMP 
— Żaks 30:24, 1 p. p. Leg. — Żaks 
30:19, Ognisko — AZS I 28:26, Ognis
ko — AZS II 30:26. AZS I — IMP 30:3, 
1 p. p. Leg. — Sokół 30:22, AZS II — 
1 p. p. Leg. 30:2'8, 1 p. p. Leg. — IMP 
30:13, AZS II — Sokół 30:23. Panie: 
Makabi — AZS 30:9, AZS — Ognisko 
20:18, Makabi — Ognisko 30:16.

Mecz lekkoatletyczny AZS (Lwów) 
— Dror wygrał AZS 38:12^ Wyniki by
ły następujące: 100 mtr. Zelski (AZS) 
11.6, 800 mtr. Machowski (AZS) 2:20:3, 
3 kim. Machowski 10:30:4, sztafeta 
4x 100 mtr. AZS 48.8, skok w wyż Woj 
narowicz (AZS) 164, wdał — Cena 626, 
kula i dysk — Cena 10.83 i 31.55.

Drugi trójmecz lekkoatletyczny 
Watt— Sarmata — Głuchoniemi o dru
żynowe mistrzostwo Okręgu warszaw
skiego przyniósł w ważniejszych kon- 
kiireiicjąch poniższe wyniki: 00 mtr.: 
I) Zvbert (Sarmata) -- 7.8 s. przed
Drulisein (Sarni.):
na (WATT) — 40 
wiczcm (Sarni.);

300 mtr. 1) Aluch- 
sek. przed Węgro- 
1000 mtr.: 1) Do-Wilóllll V’<lllll./t A-./V- ...

brzański (W) - 3 m. 6.7 s. przed O-
3.000 mtr.: 1)stachniewiczcm (01.):1..1...1.:..1. (W \ m aiLit U11 i 11 C \v 1U Z. L l ll \wi<»« ,

Jakubiak (W.) - 10.40,6 s przed Dru- 
lisem (S.); 4x100 mtr.: 
przed Sarmatą: W dal: 1) Zvbert (S) 
— 2 tntr. przed Węgrowtczem (S.) — 
5.66 m.: W wyż: 1) Karczmarczyk (vV) 
— 1,46 mir. przed Aluc ma (W) — 1.41 
m. Dysk: 1) Żychowski (W) — 29.2t 
m. przed Ahichną (W) — 27.43 m., ku
la: 1) Aluchmi (W) - 9,70 m. przed 
Żychowskim (W) - 9 47 m W ogolnej 
punktacji zwyciężył A l F —- 54 pkt. 
przed Sannatą - 27 pkt. 1 Głuchonie
mymi — H pkL

Kalisz. Zawody w dniu 3 maja przy
niosły wyniki następujące: 100 mtr. 
Wiśniewski 12-7; 1500 mtr. Stan och 
5:04.6; sztafeta 1500 mtr. U. K. S. 
3:58.3; bieg naprzclaj 4700 intr. Sta- 
noch 17:27.9; skok wdał — Szabłow
ski 570: oszczep — Zieleniewski 44.30. 
Panic: 60 mtr. i wdał Woźniakówna 
8.5 1 4.185.

Bieg kolarski 5 kim. wygrał Pawło
wski 8:10.6, W zawodach kolarskich 
bieg otwarcia wygrał Woźniak przed 
Lisowskim (14.1), bieg póldystansowy 
Pawłowski (15.9), bieg główny Woż
niak przed Wiislehubem; bieg za mo
torami szosowemi: 1) WUstehubc; 
bieg ’ premjowy, Lisowski, 2) Wożniak 
bieg pocieszenia: Maciejewski.

Mecz piłki nożnej Prosną — Z. K. 
G. S. 2:0.

Dublin. W. K. S. — Sokół (Równe) 
3:1, Mecz towarzyski najpoważniej
szych kandydatów do mistrzostwa. W. 
K, S. dowiódł, że jest najlepszym ■ze
społem Wołynia. W W. K. S. wyróż
nili się Markiewicz, Chojecki, Kokoso
wy, Dobrzański. .W Sokole m obrona. .

ki.
Początek meczu dość 

jednak miejscowi szybciej
nerwowy”, 
opanouiłją

się i po ładnym ataku w 11 minucie Wa* 
s lewski I strzela pierwsza bramkę dla' 
Wilna. W 'niedługim czasie Pawłow
ski powiększa wynik i gra od tej chwili 
wyraźnie traci ma tempie.

Drużyna miejscowych ma ®naczin4

ie fatalnie Pawłowski i .przy sitanie 2:0
dla Wilna kończy sic pierwsza połowa

Po przerwie goście z miejsca Tozpo- 
czynaia atak, który kończy się po ład* 
nym driblingu Lecha bramką, strzelo
ną w lewy róg. Następuję piecionńnu* 
towa przewaga drużyny Białegostoku» 
po której Wilno znów dochodzi do gło
su i w doku podbramkowym po strze* 
lonym rogu Wasilewski II strzela trze* 
ca bramkę. Atak mioiscowych inicju-1 
je środkiem kilka efektownych pociąg 
męć. z których jedno tylko uwieńczo-1 
ue zost.ije bramka, strzelona przez Pa-i 
wtowskiego.. Jeszcze jedną okaziję 
przestrzeliwuje Szwarc i gra kończy;' 
się wygrana Wilna w stosunku 4:1.

Najlepsi z drużyny gości, strzelec ho-1 
norowci bramki Lech. Szacki. Zawadz
ki i środkowy pomocnik Balosek. Z 
miejscowych na wyróżnienie zasługuje
obrona i środkowa trójka 
moc pracowita. Birabach 
słabszy, nie miał dobrego 
kiew icz w bramce nic mial

ataku. Po- 
tvin razem 
dmia. Zien- 
wiele ipracya

W mistrzostwie Wilna rozegrany zo
stał mecz Ognisko — Żaks. który da! 
wynik remisowy 1'1 (1:0). Drużyna 
knlciowców pomimo stałei przewagi nie 
mogła się uporać z ambitnie grającym 
Żakscm. Sędziował n. Reigiel.

i
Składnica Sportowa 

..ST AD JON** 
Warszawa, Królewska 31

POLECA: 
Tennisowe rakiety 

Piłki 1930 r.
oraz 

wszelkie przybory sportowe 
Da gnania wysyłamy bezpłatnie katalog

MOTOCYKLOWE
łańcuchy do wszystlrich marek 
motocykli poleca w różnych ga
tunkach i cenach Rotax, Niecała 1«

SKŁAD FOTOGRAFICZNY

|. AKSENRUS
WARSZAWA, Królewska 29-a 

poleca 4^
Aparaty 9x12 z obiektywami 4,5 
z. najlepszą migawką Zł, ISO.—
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19-lecie P. Z. P. N-u.
Program jubileuszowy w KraKowie Gazu, gazu - motocykliści i

Dziesięciolecie sportu piłki nożnej 
»bdhoid'zwe będlzie uroczyście w diihi 
15 czerwca r. b. w Krakowie z okazji ,,, .
meiczu Pofekai— Auistijo, Program ju- Warszawy, aby stwierdzić wzrost 
bilennsiziii w zarysach wyglądać będzie

Anemia imprez. Nędza programu. Nieróbstwo organizacji
Wystarczy przejść się ulicami

Konieczność zmian
I Węgrzy w Warszawie
I Występ słynnych szermierzy

następująco: ramo nabożeństwo, potem 
złożenie wieńca u grobu dra JordaiKK 
akiademja, w czasie knórej przemówi dr. 
CeiMiarowsikf i gen, Bońciza-Uzdow^ki

ilości motocyklowi to samo stwier
dzają cyfry statystyki. W ciągu o- 
statniego roku liczba motocykli 
wzrosła u nas niemal dwukrotnie. 
Obecnie, jeśli chodzi o ilość ma-

iwlerszy Wierzyńskiego. Popołudniu m- , 
izegrany będzie mecz Amtrja' — Polska | 
i przedmecz Łódź — Kraków, a wie
czorem odbędzie się bankiet. 1

Prezes Ligi mjr. Izdebski otinzyimil; 
nu osłabiiem zebraniu Zarządu Głów-' 
nego Ligi jedmoirlośnc wtuim ziatifania,1

Spotkanie reprezentacji Krakowa z 
Lipskiem i Monachium na dizicń 15 i 17 . 
sierpnia r. h. zakwitrakto\vtrl 'kmusuGit I 
R. P. w Lipsku. I

szyn, Warszawa znajduje sięgną 
trzeciem miejscu (po Górnym Ślą
sku i Poznańskiem). A jednak my
liłby się ten, ktoby przypuszczał, 
iż sport ten rozwija się wspaniale. 
Wręcz przeciwnie. Indolencja klu
bów motocyklowych jest doprawdy 
rozczulająca.

Mamy w Warszawie dwa „czyn
ne" kluby, z których jeden jako no-

wopowstaly powinien był okazać 
swą żywotność zorganizowaniem 
jakiejś porządnej imprezy, świad
czącej o poważnem traktowaniu 
sportu. Niestety, jak dotąd, — nic 
z tego! Wprowadza się natomiast 
„obowiązujące" proporczyki i czap
ki klubowe.

W tib. niedzielę miał się odbyć 
rąid dokoła wąl. Warszawskiego 
(zorganizowany przez „stary"

dy klubów do pracy. Również na
czelna władza motocyklowa (P. Z. 
M.), przenoszona w ostatnich cza
sach z Warszawy do Katowic i z 
Katowic zpowrotem do Warszawy 
powinna zdobyć sic wreszcie na 
opanowanie mistrzostw Polski w ' 
motocyklizmie, wzorując się przy-

A wiec zajęcie jednego z czoło-;

gach szosowych (mistrzostwa toro-
we należy zorganizować oddziel-!

ma

Listy 180 redakcji
Otrzymujcmy następujący list w 

sprawie walkorerów. który druku
jemy iako ciekawy i cenny mate
riał do dyskusji.

Warszawa, kwiecień.
Szanowny Panie Redaktorze! 

Od kilku lat po zakończeniu walk na 
boiskach, nie bez ponownego niepokoju, 
oczekuje się przez długie tygodnie u.> 
rozwiązanie problemu: kto właściwie, 
raczej, która drużyna została mistrzem

pimowany SMSfenn. należałoby’ nic zali-
punktów i w

bilans bramek cyfrę: 0, gdyż Cracovia 
żadnei bramki nie zdobvla.

Cracovia mecz, rozegrała', ale go nic 
wygrała. Polonia zwycięstwo i bram-

tein na mistrz. 
Wspominaliśmy

ścigu i w „Grand Prix".
Motocyklizm. iako tańszy od att-; 

tmiiohirizmn, ma u nas wszelkie 
szanse rozwoju. Zwolenników jego ,

I Mecz szermierczy Legja — Tisti Ra
sioni A. C. (Budapeszt) odbędzie sm 
w dn. 8 i 9 czerwca w Warszawie. _

, Tisti Kasimń A. C. — klub micerski 
z Budapesztu przybędzie do Warsza
wy w składzie: ppłk. Rady (zast. ka
pitana związkowego i kpt.
kpt. Piiler, kpt. (jfellner, kpt. Kalmt^ky

już o tem poprze-1 nie brak. Trzeba tylko dać mu ra-! 
•zu motocyklowym niy sprężystej organizacji, jak to j

odwołany 
potrafiła

— Gdzieżby Warszawa
■zorganizować

litować i przeprowadzić

Jabłonny i tam zabąy 
wolnych chwilach odby 
lisem". Ra id? wyścigi 
niech myślą inni; Lód

za rek la - 
sprawnie

może wkmicu pobudza one

Ligi na dany rok.
Niepewność tę stwarzają nudne, nie- ; 

spobikane chyba nigdzie w tej formie ■ 
mianowicie: |kwest/je rogiufa minowe. a 

zglo s zen i a. d ysik w a I i f i k a c i c. niieuiTeRiiln-

po szc z croJi i ym i klubom w a 1 k o ver w.

bvm pow iedzieć parę sló‘w. Obecnie; ’   i. ... -i.,1 . 4..1- TA..,. ,.½..... Lt,L

System „wygranych" walkoverqw z a o 
strza stosiwiki międizMkiubowe. pobudza 
drużyny do lekceważenia gry. eiliimimi- 
je hardizo często z gry bojowość, zasa
dę walki i dążenia do zwycięstwa. gdy<ż 
kluby doskonale znajac wszystkich li
gowych zawodników, wiedza kiedy i o 
kogo beda robić awanturę i dążyć do 
„wygrania" na papierze, meczu prze
granego na boisku. Walkovcr z zali
czeniem 2 plkt. i 3 bramek powinien być 
jedynie przyznam- tai drużynie, kiom 
gotowa do meczu z powodu niestawie
nia sic przeciwnika, meczu rozegrać

widnieją n. p. dwie wielkie impre
zy: „Grand Prix“ (S czerwca w 
Katowicach) i „Mistrzostwo Pol
ski" (dn. 7 września w Grudziądzu). 
Mistrzostwo Polski winno być za

skich. jednak dla zdobycia tak po
ważnego tytułu nic powinno wy
starczać mistrzostwo w Grudzią
dzu. To zamalo! Od mistrza Polski 
należy wymagać szeregu sukcesów '

L Tłoczynskiemu
Davis Cup. „Dialc święto" — święto niepowszednie.
Tysiące ócz sic modli... U’ ekstazie trybuny...
Cisza... Chwilami szepty... Ktoś krzyknie i blednie — 
— Nerwy bardziej napicie, niż tp rakietach struny.

widzimy innych dziedzinach;

i kpt. mar. Nagv Erno. .»
Kapitan Piiler. zeszłoroczny m^trz 

wojskowy Europy, zdobył mistrgo- 
stun Węgier w szabli na r..1930. »

Atila Petschauer, słynny szablista 
węgierski, uległ wypadkowi samocho
dowemu, wskutek czego będzie niugiał

sportu. Wtedy nasze talenty uzy- i dhizszv czas pauzować w wnr- 
sk in nnlo do nnnkn i rn/wnin o I tnwe! I do Polski przybyć nic mQZC. skuią poc do popisu t io/.woju, a Szermiercze mistrzostwa Europy na 
motocyklizm wzbudzi zaiiitereso-1 r jo.ąo ndhędą się w czasie od 24-31 
wame w’ najszerszych masach, sta-! Il);iia w Li-,Ke (Be'|Kia) Polski Związek 
jnc w rzędzie najciekawszych wi- < Szermierczy zamierza wystać na tCg za
dowisk sportowych. v drużynę szpadowa i szahlojva.

Ruch w całym Seraju
Raid kolarski turystyczny Wolbrom lorimia sprowadzono ławki. Roboty

— Kraków — Wolbrom, na dystansie nad torem kolarskim prowadzone s; w 
ia- a140 klin, odbył się dn. 4 maja r. b. przv ' zdwmoneni tempie, tak by otwarcie 

udziale 26 startujących zawodników, st.mć mogło nieodwołalnie w' dmii 
Organizacja zawodów spoczywała iincu b. r.

i w rękach Krak. Klubu Cyklistów' i Mo- ; Międzymiastowy mecz szcrmerpzjż 
I torzystów, przy pomocy fabryki opon Lódż — Warszawa, dojdzie ostatecznie 
'„Wolbrom", która zwycięzcom ofiaro-■ do skutku w' drugiej połowie maja Ts, b.
wata piękne złote żetony oraz kilka- szermierze przystąpili jt

ra popełnia przestępstwo regulaminowe 
nmisi być ukarana. Zwycięski mecz 
zatem zosiaic anulowany (pimkty) z za 
Leżeniem samego .meczu (ilość) — zido- 
byite bramki zwhn.ht amiloiwane.

Kara w tym mieisen sie kończy, a

i Nic jest też rzeczą mało ważną zau- 
i lunie publiczności do zawodów. Obscr-

(rozpoczyna się wynagrodzenie droży- ; 
my. która nie potrafiła meczu rozistrzy- ■ 
lgnąć na swoja korzyść.

Drożyna ta dositaic dwa mmkty w ta-1 
Mi ligowej, a oprócz tego- 3 bramiki

urzygnięciacli. Trzeba, również pamię
tać i o tein, że ladiiiv wysiłek młodych

:bvt brutalnie z powodu maleli niefor-

dołączą do spisu strzelonych 
przedni eh meczach bramek, 
susem drożyna wynagrodzona

W po-
Jedn\m

vcrcin wyiprzediz-a kilka drużwn ligo
wych. kltóre nie miatv szczęścia otrzy
mać walkoveru i znakomicie poprawią 
sobie stosunek bramek.

Dlaczego wiec karze sic za przekro
czenie iedlnego khnbu. nieraz cały szereg 
drużyn loiałnie i ładnie wakzących na 
boisku. Czyż nie 'wyistarczvfohy zami
łowanie meczu wysranego dila drużyny, 
nie będącej w porządku ze swemi wła
dzami przelożonemi? Czy nie wystar- 
czrłobr prócz zamiłowania meczu, nie

7. głębokim sz.actmkiem
Zygmunt Gniewski, 

kapitan

Szanowna Redakcjo!
Jeśli można zabrać glos w dyskusji 

j o walkoverze Polonia — Cracovia, 
1 chciałbym zaznaczyć, że wszystkiego 
tego nie byłoby, gdyby Polonia miała 

, własnych graczy i nie sprowadzała ob 
j cych. Są wprawdzie u nas drużyny 
ziożone w całości z importu, są jednak 
i takie, które rosną wyłącznie o włas
nych sitach. Warta. Pogoń, Ł. K. S.,

lomch. pokonanej.

Weźmy dla przykładu mecz Polonia 
- Cracovia. Gdyby zastosować pro-

otrzymującej też wszystkie drużyny śląskie ob- 
I chodzą się bez obcych — i dobra! Oto
jdroga, by uniknąć walkoverow!

kalenica, Józef M.

A tam wdolc na korcie, wałcza zawodnicy.
Czem sic skończy/ Wygrana — czy też znowu klęska'/ 
Lśnią klingi drewno-strimne. Czarna twarz tablicy 
Patrzy sic ziemi cyfry lub śmieje zwycięsko.

' dziesiąt opon rowerowych. Z zawodni- i treningów. W drużynie łódzkiej w ,sta- 
i ków znanych stawali: Krzysztowczyk. | pi również por. Kuźnicki, który prre- 
j Viktoria — Sosnowiec, który dnia po- . ciwko Poznaniowi z powodu ko *.;h 
' przedniego wygrał bieg 90 kim. w So-1 me walczył. t
; siiowcu, a w' dzień później stanął do ‘ Kurs dla instruktorów bokserskich 
; raidu i wygra! go lekko. Jest to za- organizuje Łódzki Okręgowy Zw ą/ek 
wodnik dużej skali. Z Warszawy star- Bokserski. Projektowany jest nr : 
lowal najlepszy turysta stołeczny, od- kurs dla sekundantów. «

: znaczony złotym żetonem, p. Strzała ' Fischer, tennisowy trener Legli
; Strzałkowski (W. T. C.). który, mimo - jął posadę piłkarskiego trenera
I dw u deiektów i nieznanej mu górskiej s/awianki. Ponieważ Fischer por

I dalej szybkich piłek trwa taniec motyli, 
Fruwaja białym lotem nad kortu kobiercem... 
— / pomyślałem jedno: że gra ja w tej chwili 
Nie piłka, ale mojem pclnem trwogi sercem.

' Wyniki następujące: stowarzyszeni: 
i I) Krzysztolczyk (Victoria — Sosno
wiec) czas 5:5-1.18, 2) Herman (M^k.i- 
bi — Kraków) 5:5-1.19. 3) Beck (Lódż

J— LKS.) 5:5-1.20, 4) Krccza (Legia — 
Kraków). 5) Tusznio (Broń — Radomk 

jo) Mystkowski (Legja). 7) Goss (Broń
— Radom), 8) Flak (Kraków). 9) Strzał 

I kowski (W. T. C.—Warszawa) w har- 
Idzo dobrej formie, IM Chemik (Kre-

dwa razy w tygodniu wolne pop . c 
nie od zajęć w sekcji tennisowej I ę. 
miało mu się przeto połączyć r-zc; 
obie funkcje. *

Liga PZPN rozpisuje referendum dc 
klubów w sprawie ubezpieczenia 8*a- 
czv. Chodzi o to. abv kluby wypi-pfe-

No! Dalej! Jeszcze tylko kilka dobrych piłek.
Zwycięstwo jest tak blisko! To końcowy gamę!
Drawo! Jeszcze ostatni, wspaniały wysiłek!
1 lo-czyń-ski! Tlo-czyń-ski! — Czy aby nie jest wszystko snem

Stefan Kukulski. Pływalnia P. Z. P. przy ul. Łazien- . CHTII I
—1 e—kowskiej. mimo pięknych ostatnich po-. w ■ ■ ^bIbIEWo

Igód. stoi bezczynnie. Przyczyna po- Ks skorupki 4 (przy Marszałkowskiej 
wyższego jest według jednych brak ! Weneryczne, skórne, płciowe (niemoc).

i funduszów na wodę, według drugich Aanalizy. Do 10 r. i 5-9 w. Niezamoż- 
natomiast zatarg między P. Z. P. a nvin ceny ]ecznicowe.

Państwowym Urzędem Wychowania -

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

640 kim. wyścig kolarski dookatM
।— -.... .. .........  . • ......  ,..... woj. krakowskiego, projektowany no-
ków). Niestowarzyszeiń: 1) Baran (Ol czątkowo na Zielone Święta, odbędzie

' kusz). 2) Baczyk (Olkusz), 3) Warde- się dopiero w połowie sierpnia r. tl
j ga i Wójcikowski (Wolbrom), 4) Top-
■ pek (Kraków).

Pływalnia P. Z. P. przy ul. Łazien- ,

P. St. Kos. Zakopane. Adres brzmi: i stać szukać wszędzie ......... . ......... .
W.ych. Sport nasz tak się rozwinął, że 

dzię- byłoby niegodne jego sil i pozycji, by I
I patrzeć na wszystko przez szkiełka

Musimy mieć klubowe czy partyjne. I

P. Kał. Gdynia. Z.t fotograf je

P. „Wisła". Kraków.
niaijpiierw próbki łych sav ienrych zdjęć.

P. Kolyn. Lwów. Zdjęcia w zasadzie

celów zakuliso-
że

Susarane Len^len 
zdobyła mistrzostwa i stawę

5 Cliampinnatów świata
5 Cliampionatów francuskich
2 Championaty amerykańskie
2 Championaty australijskie 

zostały zdobyte ostatnio

Jcneralna Reprezentacja na Polskę
Laskowski IŁ Markwart

Warszawa. Kredytowa 10. Tel. 542-71.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

UflSilłflBi

WŁADYSŁAW ZELENAY 3)

FOOTBALL
Polska—Włochy. Mistrz Europy w Warszawie

Nowela piłkarska

IV.
Nicwiuiąifka tiiuczascni welin- uy, rozedrgaliv

Zdała dolaW'\vaf śpiew

dzity na boisko. W czerwonych samochodowych, 
koszulkach z bialemi orłami na b"”,r " i"r>nhiiniv

oddos (rąbek
Boczinc try-

piersiach, weszli na boisko po-
bliny wypełniały się niemal w

w o li, ma jest a tyc z,n i c, poinni ol-
brzymicj odpowiedzialności, ja
ka ciążyła na nich. Tluim przy
witał ich huraganem oklasków i 
burzą okrzyków. Oklaskii dłuż
sze i potężniejsze od tych, któ- 
rcini witano Włochów, wzmaga 
ly się i .przelewały po całymi sta
dionie z jędrnego krańca na dru-

Potom poczęły ucichać, gdy 
drużyny ustawiły się naprzeciw 
ko siebie na środku boiska. Dzic 
siątki tysięcy oczu przyglądało 
się tym, którym został powie
rzony honor obrony dobrego 
imienia .sportu polskiego. Ze 
wszystkich stron padały nazwi
ska:

— Godlewski... Romański... 
Dorsz... Światedki... Serrem... 
Wolski.

Wypytywano się nawzajem 
gorączkowo i powtarzano naz
wiska nieomal z nabożeństwem. 
Tłum drgał i kol\sal się. Maru-

P. Kpt. Band. Brześć. Dziękujemy za słowa nasze 
propozycje: korespondenta mamy już. przyjęcie.

P. H. Ósiec, Poznań. L rząd za Bydgo-

P. Z. Plusk., Łódź. Wakisiewiczów-
na używa Amcrycc
Walsh, o ile wiemy jednak podkreśla 
swoje polskie pochodzenie.

Stały Czytelnik, Davos. Podręcznik 
inż. Tuszyńskiego.

„Grono Sportowców Krakowskich". 
Pełnomocnictwa kapitana związkowe
go są dyktatorskie. Jego wybór dru
żyny nic ulega zmianom ani kontroli

P. „Talbiw", Kraków. Cieszymy się. 
że staliśmy się wyrazem opinji. Z po
wodu załatwienia sprawy przez PZB— 
do kwestii tej nie będziemy wracali.

P. W. Doi., Poznań. Być może że 
postępowanie trenera było nieodpo
wiednie. Zasadniczo jednak interwen
cja taka, o której pan wspomina, nie 
sprzeciwia się przepisom.

P. Edw. Gost„ Kraków, Czas przc-

bowaf się ożywić, żartować, lecz 
po chwili, pozostawiony same
mu sobie, znowu zapadał w po
sępne zamyślenie.

— Uwaga — prezydent przy
jechał.

Na trybunie w loży, umiesz
czonej tuż nad miejscami! dlla 
prasy i sędzió'w ukazała się po
stać Prezydenta Rzeczypospoli
tej w otoczeniu kilku osób cy
wilnych i wojskowych.

Po chwili rozległy się dźwięki 
nan i d o w eg o 11 y u nu m w ł osk i£g o.

Cisza spowiła stadion. Tłu
my zamarły w napięciu, ogar
nięte coraz to w zrastająccm 
wzruszeniem. Dziesiątki tysię
cy serc poczęło uderzać przy- 
śpieszonem tempem. Za chwilę

Tylko dwa biedne serca, złą
czone złotą nicią miłości, jedno 
na boisku, drugie na widowni 
biły całkiem odmiennem tem- 
pem. Panował w nich smutek i 
uraza wzajemna.

Koledzy Serrcna już w szatni 
zauważyli grobowy nastrój śród

ni dla reprezentanta barw naro
dowych przed miedzypaństwo- 
wem spotkaniem. Lecz Andrzej 
nic mógł się przezwyciężyć — 
starły się w jego sercu dwa u- 
czucia, których starcia nigdy nic 
oczekiwał: miłość dla żony i mi
łość dla sportu.

Na trzy godziny przed me
czem — Janka najniespodziewa- 
niej w świecie zaproponowała 
mężowi, aby zrzekł sie udziału 
w zawodach. Andrzej byt oszo
łomiony:

— Dlaczego? Poco?
Żadnych wyjaśnień:
— Zrób to dla mnie...
Próbował perswadować, tłu

maczyć. Na nic. Aż wreszcie 
padły ważkie słowa:

— Ty kochasz piłkę nożną 
więcej ode innie.

Nic pomogły zaklęć.a i proś
by. Andrzej poszedł na zawody 
sam. Czul głęboki żal do żony, 
a zarazem żal mu było jci, pozo- 
stawionci samotnię w domu, nie
dobrej lecz kochanej — hyć mo-
że w łzach w tci chwili... 
w duszy ciężar nieznośny, 
tłaczajucy.

Miał 
przy

P. Jar. Kmit., Lodź. Oddalimy bok' , 
serom Łodzi to, co im się należało: j r°w nit 
serdeczne uznanie za dzielną walkę i । 
piękne zwycięstwa. Cieszymy się, że

Rohoty związane z hudową repre- j 
zcntacyjnego boiska W. K. S. Legja 
w Warszawie, w szybkiem tempie po
stępują naprzód. Najwspanialsza w Po! 
sce trybuna już. w dniach najbliższych 
będzie zupełnie ukończona. Niebawem

znalazly tak życzliwe i

P. J. Kr.. Warszawa. Nie jesteśmy ; 
przeciwnikami Polonii, ani pokątnymi 
zausznikami Pogoni. Cenimy klub war ' 
szawski, jak cenimy również klub 
lwowski. Mecz obu drużyn nam się nie 
podobał i daliśmy temu wyraz w spra ; 
wozdaniu. Niech pan zdejmie okulary

czc. W sprawie walkoveru Cracovia— i 
Polonia pisaliśmy szeroko. Clicemy pa ' 
na jednak zasmucić: nie z sympatii 
dla Polonii, lecz ze względów zasadni-;

będą specialitie z

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie Dr. M. AŁTFEŁD 

8 - II r., 3 - 3 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) | 

Niezamożnym ceny lecznicows

P. Marek Blum., Kraków. Radzimy

„Morawianin", Poznań. Milo nam 
bardzo, że zajiit pan nasze stanowisko. 
Kłótnie z sąsiadami nie prowadzą da
leko. Zatarg załatwiony.

P. Marian Igi., Warszawa. Dzięku
jemy serdecznie.

„Pogończyk", Lwów. Odpowiedź ta 
sama, co p. J. Kr. z Warszawy. Pro
simy tylko zamiast stówa „Polonia"— 
wstawić „Pogoń". Czuje pan teraz gro 
teskowość sytuacji?

EXCELSIOR. 
VELOCETTE 

TRIUMPH. 
poleca *

POLSKA AJENCJA SAMOCHODÓW
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 36, tcl. 524-75

Własne warsztaty i stacja obsługi.

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANVZC SKUTECZNOŚCI 

[ PlRAGo 
St GÓRSKIEGO

STWARDNIENIA

BRODAWKI

Ceny poza wszelką KonKurendą.

HYOŁO
D O 

GOLcnm 
TYLKO 

St. Górskiego

^POTI
^NÓG,RĄK,PACH1
PoTuZYClUutuWAl

EKSIKANSj

na. Przecież nic chciala wicie: J Wreszcie — wożc mu się coś: Godlewskiego na ratunek j strzał 
chciala odczuć, że jest pierwszą i stanic na moczu (u nich o to nic , iak piorun pomknął w lewy doi-
w sercu męża — chciala od-1 trudno!) a jci nic będzie...
nieść decydujące zwycięstwo

, uy róg bramki. Potężny Świą-

Pilili Janka, po wyjściu męża ] nile.

Rzecz jasna, że gdyby uległ, by- 
lahy mu łaskawie pozwoliła na 
udział w tych zawodach. Lecz 
w grę weszła ainbicia męska, nic 
pozwalająca na rezygnację bez 
powodu, na kapitulację, na las
kę zwycięzcy — jakkolwiek 
mógł się przecie domyśleć, że 
zwycięzca będzie ipełen łaska
wości.

Niezłomne postanowienia ko
biet mają to do siebie, że po 
upływie pewnego okresu czasu, 
załamują się wobec braku sprze 
ciwu. Stanowi to niezaprze
czony urok płci pięknej i jej naj
większą zaletę. Niezłomnym — 
naprawdę — może bvć jedynie 
rodzaj męski. „Uparty, lak osioł" 
—powiadają ludzie w takich wy 
padkach i nikt jeszcze czegoś po 
dobnego nic powiedział n kobie
cie. Wiadomo bowiem, że osioł 
jest rodzaju męskiego.

Pani Janka kochała męża. Mi
mo urazy jaką czuta do niego, 
zdawała sobie sprawę z tego, że 
odszedł rozgoryczony i mieszczę 
śliwy. Widziała z za firanki, jak 
po wyjściu z domu, stał dłuższy 
czas na ulicy w ponurej zadu-

W chwili gdy sędzia Dalii tecki runął jak długi w zagro- 
(Szwccja) dawał gwizdkiem żonc miejsce. Końcami palców 
znak rozpoczęcia zawodów, pa- dosięgnąf przelatujące! piłki t 
ni Janka zajęła po długiem i mo- jakkolwiek nic zdołał jci odparo 
zohicm poszukiwaniu miejsce na wać, zmienił kierunek ici biegu 
irybmiach nieco poniżci miejsc | o tyle, że zamiast ugrzęznąć w 
przeznaczonych dla sędziów i siatce, odbiła się od shiipka z po- 
prasy. Do ostatniej chwili oczy- wrotem w pole.
Andrzeja bezskutecznie szukały 
jej wśród widzów.

V.
Rozpoczynali Włosi.
Conti podał Torremu. który

wspaniale prześlizgnął sie pomie 
dzy Scrrenem a Grodzickim, o- 
minąr Romańskieiffo i wysunął 
piłkę na prawe skrzydło. Domi
nanto dopadl ią o ułamek sekun 
dy wcześniej, niż Godlewski i 
nciekf kn przodowi. Tuż przy 
linji autowej sccntrowal w bieffu, 
mimo wysiłków Godlewskiego, 
aby temu przeszkodzić. Pod 
bramką zakotłowało, lecz po 
chwili Dorsz, pięknym odkopem 
odesłał ią na środek boiska. Bo- 
nani jednak wygrał dwa kolejne 
błyskawiczne pojedynki z Mar
kowiczem i Serrenem 1 momen- 
talnię odesłał piłkę z powrotem. 
Binda przewózkowaf Romań
skiego. ściągnął na siebie Dor-

kowego napastnika. Zapytywa-1 pozostania w dmmi. Czulą się będzie jej nieobecność
oryczy męża ,

sza. a następnie podał piłkę Con | 
'icimi. który natychmiast wysu-1

Westchnienie ulgi nie zamarto 
jeszcze w piersiach widzów, 
gdy nadbiegający Binda, wyi 
przedziwszy o jedno mgnienie 
Dorsza, lekko przeniósł piłkę po
nad leżącym bramkarzem do 
siatki.

Oklaski — skąpe na galerji, 
obfitsze na trybunach, huragano
we na lewem skrzydle środko
wej trybuny, które obsadziła pó 
tężna paczka Włochów i sympa
tyzujących z nimi Francuzów. 
Sympatja ta. (o dziwo!), dato
wała się od paryskiego wynikli 
6:0 dla Włochów. Francuzi nie 
dopuszczali myśli, że Polacy mo 
gą osiągnąć lepszy wynik. Mier
nikiem sił zaprzyjaźnionych I 
sprzymierzonych narodów, któ
re mimo to nie rozegrały dotycli 
czas ani jednego międzynarodo
wego spotkania, miały być roz
miary klęski z Włochami.

1 :Ó dla Włochów w drugiej

derzy gorączkowo szukali ‘ny o przyczynę dyshumoru,pró| mocno nieszczęśliwa 1 obrazo-1 ważiicm dln nliwn
: na tak] 
snntkaniu. ।

'icmu. mory iiaivciumast wysu- i ^bmcic.gry - - rzek! półgłosem 
iąt ia iiięobslawioi'mi'11 Torre. I Graczynski do sprawozdawcy 

Dwa krótkie kroki,.. Roz-! P^wincji—miłe złego początki..
paczliwy, lecz spóźniony skoki (D. C, w.)?
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Ignacy Tloczyński
Rewelacja tennisu polskiego. Kar jera 1 Si-letniego mistrza. Plany i zamierzenia

5 Ignacy Tloczyński jest dziś bo 
naterem sportu polskiego. Trzy 
(tysiące widzów, które obserwo- 
iwało młodego poznańczyka na 
Bneczu z Rumnują porwał entu-

jak Tloczyński (lat 18), Maks 
Stolarow (lat 20), Warmiński 
(lat 22), za parę lat możemy za
jąć stanowisko mocarstwowe. 
Zależy wszystko od tego, jak

pokieruje graczami związek pań 
stwowy.

Ignacy Tloczyński urodził się 
w Poznaniu w r. 1911, w lipcu 
kończy więc lat 19. Rakietę 
trzymał po raz pierwszy przed 
dwunastu laty. Jako młody 
chłopak był trenerem dla począt 

; kujących tennisistów. Juiż przed 
■ trzema laty miał poprawne ude- 
i rżenie, dobre ułożenie reki, pra- 
1 widłowe ustawianie. Wystudjo- 
| wał to. obserwując mecze, roz- 
I grywane na kortach poznańskich 
przez tennisistów polskich i czes 
kich (Soyka). Abecadła tenni- 
sowego nauczył się więc zupeł
nie sam.

Pierwszy zwrócił na niego u- 
wagę Ferster i wziął go pod o- 
pickę. Tloczyński wstąpił do 
AZS-u j wkrótce wywalczył so
bie miejsce w pierwszej klasie 
tennisistów polskich. Miał on 
jednak jeszcze ogromne wady. 
Rozporządzając uderzeniem do
brem technicznie, nie umiał nad

Dotąd zawdzięczał wszystko 
samemu sobie, swym obserwa
cjom i pracy bez wskazówek, 
Ferster obrobił z gruba ten o- 
gromny talent, szlif właściwy na 
dał mu jednak Huhn. Niemiec 
nauczył go rozwagi, i spokoju na 
placu, zmiękczył «jego grę, zmie
nił uderzenia na pewniejsze, nau 
czyi plasowania, rozsądnego 
skracania i przedłużania piłek. 
Nauczył go jednem słowem grać 
w tennisa. Dwutygodniowa za
ledwie praca nad tym ogromnym 
talentem., który opanował wszel
kie niemal uderzenia, a nic umiał 
ich wykorzystać, wydała owo
ce już na meczu z Rumunją. Z 
gracza, który bił na oślep, nic 
myślał niemal wcale, zrobił się 
tcirnisista spokojny, opanowany, 
który nic dajc się ponosić ner
wom i nie traci spokoju w naj
cięższych chwilach.

Tloczyński widzi swoje wa
dy. Mówi nam o braku pewności 
siebie, o tern, że boi się kończyć

wia dużo do życzenia. Backhand 
naogół ma pewniejszy od for- 
handu, choć jedyną piłką koń
czącą jest forhand drive z głębi 
kortu.

Marzeniem jego jest jeździć? 
na turnieje. Wie bowiem, że tyl
ko tam może się nauczyć grać i 
zdobyć rutynę. W roku bieżą- 
cym obiecany ma wyjazd doi

IGNACY TLOCZYŃSKI
w czasie pamiętnego meczu z Mlshu, atakował dość często przy siatce, wy
kazując dobre oko, czystość uderzenia, ale zbyt małą pewność plasingu.

niem panować. Nadużywał pi-1 piłki, boi się plasować. Wie, że 
łek ostrych, które często szły i serwis pierwszy ma niedość pe
na aut. grał bczplanowo i zbyt wny (wina to zresztą ręki, którą 
ryzykownie. j miał chorą w r. ub., tak że nic

To też w roku 1929, pierw-1 mógł serwisu trenować). Praco- 
szym jego wielkiej kariery, grałjwać będzie przedewszystkiem 
dość zmiennie: pokonał Mar-1nad większą agresywnością 
szewskiego i Tarnowskiego, prze I gry, a więc nad wyrobieniem 
grywał z Lothem, Marszów-! atakujących piłek z baekhandu, 
skim i z Maksem Stolarowcm i nad siatką, która zwłaszcza jc- 
(trzy razy). 1 żeli chodzi o kończenie, pozosta

REKORD ŚWIATA U PROGU SEZONU
Sztafeta 4x440 y. uniwersytetu Stamford: Shove, Mac Dermont, Habies, 

Morrison, która osiągnęła znakomity czas 3:15.4.

zjazm. jakiego nic pamiętamy na 
boiskach polskich, a zwłaszcza 
na kortach zwykle tak konserwa 
tywnych, spokojnych i zimnych. 
IWieść o zwycięstwach Tloczyń 
skiego rozeszła się lotem błyska 
wicy, jak Polska długa i szero
ka. I gdyby dziś zapytać, kto 
jest najlepszym sportowcem pol
skim nie łudzimy się, że odpo
wiedź padlaby ze wszystkich 
ust jednobrzmiące —.Ignacy Tło 
czyński.

Warszawę podbił Tloczyński 
wstępnym bojem. Ten tennisi
sta o dziecinnej jeszcze budowie, 
o chłopięcych, cienkich ramio
nach wykazał hart woli i. siłę 
nerwów starego, zaprawionego 
w bojach mistrza. Wykazał 
przytem ogromny talent tenniso- 
wy, niezwykłą orjentację i przy
tomność umysłu. Miał zawsze 
na ustach ów przemiły uśmiech 
sportowca z krwi i kości, uś
miech radości, gdy udała mu się 
piłka, uśmiech podziwu, gdy do
brze zagrana piłka przeciwnika, 
była dlań niedoodbicia. Uśmiech 
taki rzadko widywaliśmy dotąd 
na naszych kortach i był on, jak i 
gra Tłoczyńskiego. jakby zapo
wiedzią nowej epoki w tennisie 
polskim.

Zwycięstwa Tłoczyńskiego ma

Pojedynek Włoch i Francji
na 7 tysiącach krzywizn szosy Targa Florio

Wielki wyścig sycylijlski, noszący I (1*500 cc.). Ubiegły rok przyniósł mie- 
miano swego twórcy V. Florio, stanowi podzielny triumf franciiskiai fabryce, 
jeden z najbardziej emocjonujących i Jeśli,chodzi o przeciętna szybkość po
trudnych egzaminów sprawności kierów szczególnych zwycięzców. wynosiła 
ców i doskonałości maszyn. Trasa, dlu ona 55 kim. g„ u Boillot na Peugot w
gości 108 kim. w tern 1.400 zakrętów, r. 1919; 66 kim. g. u Wernera na Mer- 

-------} 549 cedesie w r. 1924: Constantini na Bu-obejnmije 5 okrążeń, czyli razem 540
kim., o 7 tysiącach krzywizn. Droga 
obfituje we wzniesienia i spadki. Rozu
miemy teraz, jak znakomitych trzeba 
kierowców, jak świetnie akcelerujących 
maszyn, aby podołać zadaniu.

Na przykładzie Targa Florio wyka
zać można również, jak względną rze
czą przy ocenie czyjegoś „wyczynu" 
samochodowego są cyfry, oznaczające 
przeciętną szybkość.. Gdyby powiedzieć 
laikowi, iż" maksymalna' przeciętna, ja
ką zdobyły wozy wyścigowe na trasie 
sycylijskiej, wynosiła ostatnio 75 kim. 
na godz. wzruszyłby ramionami; dla 
niego dopiero „setka" coś znaczy. Tym 
czasem 75 kim. w Targa Florio świad
czy nieporównanie wiece! niż 120 kim. 
osiągnięte na „prostej" lub na krótkim 
dystansie.

Tegoroczny wyścig uświetniły zgło
szenia „aisów" autom o bil i zim u europej
skiego: A. Divo. L. Chiron. Wiliatns, 
Campari. Varzi. Ghersi. Maserati, Ar
cangeli i in. Piękna pogoda sprzyjała 
zawodom. Na starcie stanęło 18 wo
zów. Wyścig stanowi! zażarty pojedy
nek Bugatti z Alfa-Romeo". Trzeba 
bowiem dodać, że od roku 1925 (w któ
rym po raz pierwszy startowały Bu
gatti). zwycięstwo odnosiła stale słyn
na marka francuska. W roku 1926 de- 
bjutuije nowy model Bugatti 2,300 cc.

, . , W r. 1928 zwycięża Divo na wozie
Ją ogromne znaczenie, gdyż poz-|2'300 cc. z turbo-komoresorem, bijąc z
walają ze spokojem patrzeć w 
przyszłość tennisu polskiego. 
Opierając się na takiej trójce,

trudem Campairiego na Alfa Romeo

gatti w następnym roku podnosi ją do I 
71 kim. g. Ostatnio zaś rekord Divo

W sezonie 5 pierwszych
zawodników pobiło dawny .rekord, .przy 
czerń pierwsze miejsce .zajął Varzi na 
Alfa-Romeo (78 kim. g.).

Walka, iak wspomnieliśmy, była za
żarta. Varzi miał wspaniały start: Bu 
gatti nie odrazu osiągnął swoją peł
ną formę. W 3-ciem okrążeniu : Ćhiron 
zbliża się zdecydowanie do leadera 
(Varzi). który w tym czasie ma prze
wagę 2 minut.

Finlandji, Hamburga, Brukseli, 
Meranu. Ale to jeszcze mało, 
chciałby grać jeszcze częściej.

Zdobycie mistrzostwa Polski 
jest jego celem, ale w r. b. bę
dzie to trudne. Mimo wszystko 
bowiem uważa, że Maks Stola
row jest lepszy od niego. W. 
spotkaniach międzynarodowych 
Stolarow jest bardziej od niego, 
być może, zdenerwowany, aleDwukrotny zwycięzca trasv. Divo । - , „ , , • «

(Bugatti). zmuszony iest zatrzymać sic i walce z Polakami Maks jest 
...............  spokojny; a potrafi grać prze

cież wspaniale.

Pierwsza konkurencja automobil»-1 dwucylindrowy samochód „Tatra", kie 
wych mistrzostw Polski na rok bieżą-1 rowany przez p. Grzędzicę. 2-gie miej 
cy, pięciokilometrowy wyścig plaski isce zajął „Citroen" (kier. p. Kozłow- 
odbędzie się 18 maja rb. w Łodzi, ski); 3-cię „Zbrojówka" (p. Kuczew- 
Łódzki Automobil Klub przystąpi! już ski). Dalsze miejsca zajęły: „B. M. 
do prac przygotowawczych. Wyścig [W.“, stający poraź pierwszy do zawo- 
płaski otwarty jest dla samochodów dów samochodowych w Polsce, dwa
sportowych i wyścigowych. Jaiko część 
integralna mistrzostw Polski zgromadzi 
na starcie najlepszych kierowców kra
jowych. Szosa doprowadzana jest do 
należytego stanu i będzie pokryta spe
cjalną emulsją. Obok wyścigu odbędzie 
się również próba bicia rekordów Pol
ski ze startu stojącego.

Konkurs na zużycie paliwa, zorgani
zowany przez Automobilklub Polski 
odbył się dn. 4 maja na dystansie War 
szawa — Kazimierz nad Wisłą. Naj
oszczędniejszym wozem okazał się

„Citroeny" i „Skoda".
Wystawa samochodowa i 

kłowa odbędzie się podczas 
Międzynarodowej Wystawy 
kacji i Turystyki w Poznaniu 
lipca do 10 sierpnia b. r.

inotocy- 
trwania 

Komuni- 
od dn, 6

Lindbcrgh motocyklistą. Fenomenal
ny as lotnictwa pik. Lindbergh upra- 
wiaJ jeszcze przed s wojenni wyczynat 
mi loitnicizemi rnotocykltem. Obecnie wi- 
diziimy go znowu, dosiadającego 4-cy- 
1 i n dr o w cg o „ d witko 1 owca1* *.

kolo Polizzo celem nabrania benzyny 
i oliwy, oraz zmiany opon; zużywa na 
to 58 sekund; rusza ostro dalei; nieste
ty. jadąc wdół. na zakręcie stacza się 
do rowu; na szczęście bez poważniej
szych następstw. Wsławiony- niedaw
no rekordowym czasem z Brescia do 
Rzymu (podczas 1.000- milowego wy
ścigu) Arcangeli ,.zbyt „krótko** bierze 
wiraż, robiąc t. w. „beczke". t. i. wy
wracając koziła bokiem — również bez 
groźniejszych obrażeń.

Na 20 klin, przed finisze— Varzi kon
statuje brak benzyny, przvczem wybu
cha pożar w motorze. Znakomity kie
rowca opanowuje błyskawicznie ogień, 
napełnia bak i rusza ku zwycięstwu. Je
go rywalowi bowiem. Chitonowi, pod
czas zjazdu na zakręcie wóz zarzuca, 
łamiąc dwa lewe kola. Mimo to mija 
on taśmę w rekordowym czasie.

Oto szczegółowe wyniki: 1) Varzi na 
Alfa Romeo (21) 6 g. 55 m. 16 s„ 2) Chi 
ron na Bugatti (2'3D0 cc.) 6 g. 57 m. 5 
s., 3) Conelli na Bugatti (2'300 cc.) 7 g. 
3 m. 13 s„ 4) Campan na Alfa-Romeo

Tłoczyński żałuje również 
bardzo, że nie uprawiał dotąd 
żadnych innych sportów. Może 
dlatego właśnie złapał go ów 
nieszczęsny kurcz. Od tej chwili 
będzie biegać, boksować się, 
pływać, jednem słowem praco
wać nad sobą nietylko na kor
cie. Wie, że jest to konieczne i
że żaden wielki tennisista 
doszedł do wyników 
ws echstronnego rozwoju 
zycznego.

Streściliśmy tu rozmowę

nie 
bez 

fi-

na-
szą z Tłoczyńskim. Wiele mu* 
sieliśmy dodać od siebie, gdyż 
młody tennisista jest za skromu 
ny, aby mówić coś o swej-War
tości. Zna on tylko swoje atuty

(21) 7 g. 3 m. 54 s. o) Nuvola-ri na Al- | j swe wady i ocenia je bezstrOH- 
fa-Romeo U /oO cc.) / g. 13 m. 1 s„ b) - -

Czekolada deserowa
Morandi na „O. M.“ (21) 7 g. 18 m. 21 
s., 7) Divo .na Bugatti (2'300 cc.) 7 g. 
19 m. 51 s„ 8) Maserati 'na Maserati 
(2*400 cc.) 7 g. 29 m. 12 s.

nie. Z tern większą nadzieją mo
żna patrzeć w jego przyszłość ii 
w przyszłość tennisu polskiegos

Motocykl przyszłości. W produkcji 
samochodowej zupełnie wyraźnie zwy 

f ciężą silnik 6-cylindrowy (ponad 50%), 
w motocykliżinie utrzymuje się po da
wnemu motor 1-cylindrowy, który nie 
jednokrotnie zdał egzamin ze swej 
sprawności (w zastosowaniu do moto
cykli). Jednak wśród fachowców co
raz częściej słyszy się zdanie, iż mo- 

I tocykl przyszłości będzie posiadał sil- 
I nik 4-cylindrowy. Słynny rekordzista 
I Le Vack, który „dosiadał" 2-cylindro- 
wego „Brougha", a ostatnio studiował 
te sprawy w Stanach Zjednoczonych, 

1 oświadcza się za motorem 4-cylindro- 
I wym. Sensację wywołał również spe
cjalista od wyścigów T. T. w Anglii 
(na 1-cylindrowych maszynach) Ben- 
net, przyłączając się do opinji Le 
Vacka. Nie zapominajmy, że najwyż
szą szybkość osiągnął motocykl o 2 
cylindrach z kompresorem. Jeszcze 
lepszych rezultatów spodziewają się 

> w przyszłości po 4 cylindrach z kom- 
1 presorem.

WEDLA
nieporównana

Sześciodniowy wyścig motocyklowy 
na Niirburg-Ring zakończył się sukce
sem „Zundapp", „Peugeot", „D.K.W.", 
„Triumph". „F. N.“.

Tegoroczny słynny wyścig motocy
klowy na wyspie Man w Anglii, czyli 
t. zw. Tourist Trophy zapowiada się 
szczególnie zajmująco, ponieważ obok 
niezrównanych jeźdźców brytyjskich, 
wezmą w nim udział również czołowi 
motocyliści kontynentu; będą to zawo
dy naprawdę międzynarodowe, nieofi
cjalne mistrzostwa świata.

Pojedynek na torze Brookiand mię
dzy J. Dunfec ma sam ocli odzie „Ballat" 
a G. E. Niotit na motocyklu „Rudge- 
WitihwortilT* zakończył się bezapelacyj 
nem zwycięstwem motocyklisty, który 
prowadzi1! od startu do mety. Zwycięż 
ca osiągną! przeciętną: 170 kim. na go
dzinę.

Termin wyścigu tatrzańskiego zbie
ga się niestety, z terminem wyścigu 
górskiego Francji na Mont Ventoux, 
który też zalicza się do mistrzostw Eu
ropy.

Czytajcie „Kino**
Cena 50 groszy s

REKORDZISTA PIŁKARSKI
Davis Wilson grał 264 razv w batw 
wach swego klubu Oldham Athletica 

nie opuszczając żadnego spotkania.

MAKS SCHMELING
tia okręcie New York, po przybyciu do 

portu nowoiorskiego.

REPREZENTACJA HOKEJOWA NIEMIEC
ple zawiodła oczekiwań i w imponującym stylu pokonała tak do niedawna 

groźną drużynę reprezentacyjną Holandii.

GEORGES POULIEFF
Doskonałe zdjęcie tennisisty rumuńskiego w czasie poniedziałkowej do

grywki z M. Stolarowcm, wygranej przez Polaka,

_. , AUSTRJA — NIEMCY ŚRODKOWE 12:4
1 lękny moment z meczu piłki ręcznej, wygranego niespodziewanie przez 

Austriaków. Strzał napastnika niemieckiego.
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